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Mowa Prem iera, w ygłoszona 17.
o. m. w  Tarnowie, jakkolwiek nie 
ujmuje całokształtu sytuacji polity­
cznej wewnątrz i zewnątrz państwa, 
zasługuje na to, by ją poznać. W ażną 
jest dlatego, ponieważ wypowie­
dziana zostaia na kilka dni przed 
sesją sejmową, która może przynieść 
pewne niespodzianki i ujawnić kwe- 
stje, w przemówieniu tem jedynie 
dyskretnie zaznaczone. A ciekawą 
jest mowa. ponieważ poruszane za­
gadnienia ujmuje śmiało, otwarcie 
|... nieco inaczej, niż oczekiwał spo­
ry odłam opinji.
» W  sprawach zagranicznych róż- 
jiica ta dotyczy poglądu na kierunek 
linji ekspanzywnej Polski. Jakkol­
wiek bowiem parcie ku Zachodowi 
jest — poza drobnymi wyjątkam i — 
z naturalnych przyczyn dla Państw a 
naszego tak jaitby zamknięte; jedy­
nie możliwa ekspanzja ku W schodo­
wi hamowana jest z niektórych stron 
przez wzgląd na Rosie. W  myśl 
y cb  wskaza ń oszczędzanie i nie- 
irażnienie Rosji winno być w ytycz­
ni polskiej polityki. P rem jer jednak 
nie czuje sie związanym taką orjen- 
iacją. Uważa on Rosję za najniebez­
pieczniejszego z sąsiadów i my — 
.musimy posuwać się na W schód11.

Rozbieżność powyższa, dziś teo­
retyczna, jutro, przy praktycznenr 
rozwiązywaniu zagadnień naszej po­
lityki zagranicznej może okazać się 
decydującą. A takiem najbliższem 
zagadnieniem może' być stosunek 
Polski do państw  bałtyckich, dziś 
mniej jasny, aniżeli był przed zja­
zdem w Rvdze.

Z wewnętrznej polityki poruszo­
na została przedewszystkiem  spra­
wa reformy rolnej. Jest to przedmiot 
istotnie trudny do uzgodnienia. Z 
bardzo oględnych i ostrożnych słów 
Pretnjera przebija obawa przed no- 
wemi komplikacjami, tem donioślej- 
■>zemi, że dotyczą one kw estji pierw­
szorzędnej wagi dla stronnictwa p. 
Witosa. Nie wyklucza on możliwości 
„oszukania" go ze strony stronnictw 
innych, tych mianowicie, które zwią­
zane są układem większości sejmo­
wej. Taka niepewność kontrahenta 
nie wTÓży niczego dobrego, choć i o 
\em  pamiętać wypada, że w  polityce 
zobowiązania są tylko tak długo w a­
żne, dopóki z takich, czy innych 
przyczyn nie zostaną... unieważnione. 
.Polityk przewidujący, jakim jest 
Prem jer W itos, nie buduje też żad- 

inych przewidywań na granitowych 
fundamentach i wiele już zna czy, je- 
,śli sam zapewnia o lojałnem dotrzy­
maniu warunków umowy przez w ła­
sne stronnictwo.

Mocniej zaakcentowane zostały 
niektóre m etody naszej politycznej 
publicystyki, te i. k tóra kierowana 
przez „rzezimieszków" pióra, operu­
je fałszami i zniesławianiem Pań­

Mm Sowiet!! rozpyli ebsprt Ml
Bluff eksportowy będzie przeprowadzony za wszelką cenę i

łTeleionem od naszego korespondenta).

Pogranicze polsko - sow.,
20. lipca,

(E), 7. Moskwy donoszą:
W szyscy najwybitniejsi przedsta­

wiciele rządu sowieckiego, — a to 
zastępca Lenina — Stalin, prezes 
Wcik‘a Kalinin, przewodniczący Ra­
dy Ludowych Komisarzy -—- Kamie- 
niew, prezes rady odrodzenia prze­
mysłu i rolnictwa — Tamski, ludo- 
<vy komisarz koinunacji Dzierżyński 
i inni „zasłużeni" dygnitarze sowiec­
cy wydali i ogłosili wspólny dekret 
w sprawie, mającej obecnie dla so­
wietów „wyjątkowo żywotne zna­
czenie" — a to w sprawie kwestji za­
mierzonego eksportu zboża rosyj­
skiego za granice.

Jak już doniosłem w  „Gazecie 
Lwowskiej", rząd sowjełów uważa 
zakrojoną na wielką skalę eksporto­
wą akcje zbożową za jedyny środek 
uratowania obecnego ustroju sow. z 
obecnej groźnej sytuacji w ew nętrz­
nej i zeumętrznej, wobec czego de­
kret wspomniany został skierowany 
nie tylko do urzędów administracyj­
nych i aprowizacyjnych, lecz także 
i do organów oświatowych, które 
mają również wywierać na „muży- 
ków" wpływ  m oralny w kierunku I

jak najenegiczniejszego wspom aga­
nia akcji eksportowej.

Dekret w imieniu wszystkich do­
tychczas walczących ze sobą obo­
zów komunistycznych stwierdza, że 
rząd musi w ciągu najbliższych 10 
miesięcy wyeksportować za granicę 
nie mniej, niż 250.000 wagonów zbo­
ża i w ten sposćb znów opanować 
rynek międzynarodowy, stracony w 
czasie „wojny imperialistycznej".

Dalej oświetla dekret dokładnie 
wybitne znaczenie akcji eksportowej 
nie tylko pod względem ekonomicz­
nym. lecz nie mniej i pod względem 
politycznym. Mianowicie ma ona za­
ważyć decydująco na szali ustosun­
kowania się całego Zachodu purop. 
do Rosji sow. Wobec tego rząd w 
sw ym „manifeście" stanowczo i ka­
tegorycznie domaga sie od wszel­
kiego rodzaju instytucji państwo- 
\v ch oraz wszystk.eh „świadomych 
one mego stanu rzeczy" w arstw  spo­
łeczeństwa bezwarunkowego i jak 
najbardziej czynnego poparcia no­
wej „akcji ratowniczej", bowiem „w 
imię zwycięstwa rewolucji, w imię 
naszej przyszłości nie możemy do­
puścić, aby i ta nasza karta została 
przegrana"

stw a przed światem. Zestawienie 
tych surowych i zasłużonych uwag 
z niedawną przeszłością dzisiejszego 
Prem jera. niedwuznacznie wskazuje 
na to, pod czyim adresem zostały 
wypowiedziane. Są rzeczy, które 
trudno zapomnieć, a dobrze jest pa­
miętać. chociażby po to, aby wie­
dzieć, co przynieść może przyszłość. 
W szak byw a ona nieraz tylko złośli­
wy recydyw y tego, co już raz było.

Ów końcowy apel Prem jera do 
zachowania cierpliwości w obecnym 
kryzj'sie posiada szczególną wartość 
aktualną. Jest bowiem niestety fak­
tem, że wśród m as rośnie niecierpli­
wość, podyktowana z jednej strony 
odczuwaniem wciąż rosnących trud­
ności. z drugiej zgft zbyt dosłowmem 
braniem lekkomyślnych obietnic tej 
części prasy, k tóra nie zdawała so­
bie spraw y ze skutków' igrania zbyt 
pochopnym optymizmem.

Moment obecny uważa Prem ier 
za przejściowy, choć dłuższy, i nie 
mając żadnych złudzeń, jest przecież 
dobrej myśli co do wartości „w y­
tkniętej drogi". Ta w iara powinna 
utrzym ać się w społeczeństwie i do­
pomóc mu w spokojnem dotrwaniu 
chwili, w której procentować się po­
cznie wielki kapitał pracy i dobrei 
woli dzisiejszego Rządu.

H.e icy  błagaj! Bsnesza o rs- 
tun ft!

(Telegram „Gazety Lwowskiej11.)
Berlin, 19. lipca.

(V). Z kół dyplomatycznych do­
wiaduje się W asz Korespondent, co 
następuje: Poseł czcsko-słowacki w 
Berlinie' Tusar otrzym ał ze strony 
rządu niemieckiego nagląca, prośbę,

by przejeżdżającemu przez Niemcy 
dr. Beneszowi przedstawił rozpa­
czliwy stan Niemiec, spowodowany 
przedłużającą się okupacją Ruhry, 
przyczem miano posłowi Tusarowi 
oświadczyć, że rząd niemiecki w ra-, 
zie pi zeciągającego się kryzysu ze 
swojej strony zrzuci z siebie wszel­
ką odpowiedzialność za nieuniknione 
w tym wypadku i bardzo groźne 
następstwa. Na oeół oceniają tu sy­
tuację obecną Rzeszy jako rozpa­
czliwą, cały szereg sklepów z powo­
du szalonych postępów drożyzny 
zamknięto.

(Przyp. Red. Wiadomość powyż­
sza) pozostaje niewątpliwie w związ­
ku z usilnem narzucaniem się Czech 
na arbitra w sprawie Ruhry, do cze­
go prą dr. Benesza Niemcy czescy, 
których poparcie za tę cenę chce so­
bie obecny rząd czeski pozyskać. 
W  sprawie tej zamieściliśmy już o- 
negdaj depesze naszego korespon­
denta praskiego, dokładnie o stanie 
rzeczy informującą).

Bruksela, 20. lipca.
Dr. Benesz po odbyciu narad z 

Theumsem i Jasparem  opuścił Bruk­
selę, udając się do Berlina.

--------------- o-------------- *

Znlhu katastrofa p a r t f r »
Dwóch oficerów wijsk eolskich 

zrinęło!
(Telegram „Gazety Lwowskiej"),

Lub in, 21 1 pca.
W c oraj mię zy ^odz. 12 a 12 

koło mająiku W ęgliiwk, 7 kim. mi 
Lublina, z n ewyj ś.uonych dctyck- 
c as przyczyn, sp dł samolot woj­
skowy P lot p -r. Strzałkowski i ob 
serwator kp . E iLr pon e*ll im ierć 

a miejscu. Aparat uiegt zupełnemu 
ro biciu. Na m e  sce w ypadku przy-, 
i yły z. L u b in a  władze wojskow e 
; cywilne. Sam olot pozostaw ione, 
n r miejscu do czr.su prz bycia kc- 
inis i z W arszawy.

Przez poisk§ idzie fala strajku.
Spór o charakter strajku. —  Strajk polityczny czy ekonom i­
czny? — 95 proc. metalowców strajkujeI —  fikcja THin. Da- 
rowskiego rokuje pomyślne nadzieje! — Przemysłowcy łódzcy 
goazą się na stosowanie mnożnika komisji drożyźniane;. —  
f)zień wczorajszy upłynął spokojnie, —  Robotnicy żątiają 6 5 () 0 

odwyżti. — Ministerstwo pracy i opieki społecznej proponuj: 
60  proc. — Co robi sejmowa komisja ochrony pracy?

(Informacje i tegrarny ...Gazety Lwowskiej").

Lwów, 21. 'ipca.
Fata strajków, Jganiiająca naj- 

v iększe nasze centra .przemysłowe, 
jest zjawisk.cm ob> r skompłikowa- 
nem, aby sprowadzać je można do 
przyczyn prostych, do jakiejś „pod­
ziemnej roboty", czy „antypaństwo­
wych", a nawet „antyrządow ych 
knowań". Niewątpliwie są tżjywioly. 
którym  masowe bezrobocie jest na 
rękę i które starają się usilnie to za­

rzewie nieładu i niepokoju rozdmu­
chać do jak najszerszych rozmiarów . 
Jest to walka z państwem, o tyle 
jednak przeceniana, że nie ona straj­
ki wywołuje, iecz co najwyżej po­
piera i wykorzystuje.

Awsfcrdem jest nadto przypisy 
wanie fali .strajkowej walce z rzą 
dem. Stronnictwa, stojące dziś w o- 
pozycji de Rządu — pljpcSr grup, 
siojących w opozycji do państwa



a: „UAZETA LW O W SKĄ ’ L ilu i a 22. ł'ifc* 19*3.

'tułają sobie sarawc z tego, czeon. 
byłaby już nie ula dobra, ale wiprotst 
Ha bytu państwa rozpalenie ogrom­
nej pożogi bezrobocia: anarchii. Był­
by to oręż, od którego paść mógłby 
nie tylko Rząd. ale i jego •parlamen­
tarna opozycji!.

W zasadzie wtsjpółnem podłożeni 
dla obecnego prądu strajkowego w 
Polsce jest sytuacja ekonomiczna. 
/Wybuch bezrobocia bywa wyrazem 
spontanicznego odruchu ma* i nie­
rzadko wym yka się z rak organiza­
cji, Jest tu wiec pcarne zbliżenie do 
podobnego zjawiska w Niemczech, 
gdzie również kryzys gospodarczy 
wywołuje wrzenie, niezupełnie opa­
nowywanie przez związki zawodo­
we.
t W obec takiej sytuacji Rząd zna­
lazł się w położeniu nader trudnem. 
Bo niezadowofenie mas wzmaga się 
z dnia na dzień, a kryzysu droży - 
źnianego nie da się zażegnać, w 
krótkim terminie, — dotychczas nie 
udało się go wogóie opanować i o- 
sadzić na miejscu. Środek najprost­
s z y  — podwyżka płac, — o ile pra­
codawcy, co przestało być reguła, 
zgodzą się na nią. iest najbardziej 
obosiecznem prowizorium, nie jest 
załatwieniem spraw y, lecz odłoże­
niem jej na najbliższa przyszłość.

Z tych trudności Rząd musi szu­
kać wyjścia nie przez środki poli­
cyjne. a!e przez opanowanie przy­
czyny elementarnej — - przesilenia 
gospodarczego. Sekundować w tej 
musi całe społeczeństwo, ponme te­
go. żc idzie tu nie o łos gabinetu, ale 
o los państwa-, i żc. dalszo trwanie i 
rozprzestrzenianie się .procesu s tra j­
kowego w ytw orzy warunki jeszcze 
cięższe, takie, których nie naprawi 
żaden rząd, ani prawy, ani lewy, ani 
fachowy, czy jakikolwiek inny.

♦

Warszawa, 21. lipca.
Z polecenia Min. pracy i opieki 

społecznej Darowskiego odbyła się 
wczoraj narada w Głównym Inspe­
ktoracie Pracy z przedstawicielami 
wszystkich Związków Zawodowych 
Robotników metalowych. Główny 
inspektor pracy poinformował dele­
gatów o stanowisku przem ysłow ­
ców, którzy oświadczyli: W obec to­
go, iż obecny strajk w przemyśle

Ostre represje B m i  Urn  M  lasiiw  śewizsw.
Groźba zamknięcia dyskontu weksla i zastanowienia poź?:zek. —  
Banki obrażone nie przyjmują przydzielonych dewiz. —  Bani.  

Ffcasz? m siał skapitulować.
(Teiegr. „Gazety Lwowskiej11).

Berlin, 20. lipca.
Wczorajsze zebranie giełdowe 

miało przebieg sensacyjny. Na w stę­
pie oświadczył radca banku Rzeszy 
Fuchs, że gdyby Bank Rzeszy przy­
dzielał dewizy zagraniczne na całe 
zgłoszone zapotrzebowanie, to rów­
nowartość tych dewiz wynosiłaby 
20 biljonów marek. W obec tak sza­
lonego popytu, uzasadnionem jest 
podejrzenie, żc banki nie stosują się 
do obowiązujących przepisów. Wo­
bec tego oświadczył, że daje ban­
kom kwadrans czasu do skoregowa- 
nia zleceń kliientów, zawiadamiając, 
że jeżeli korekcje nie przyniosą zna­
cznych skreśleń, od jutra bank Rze­
szy zaprzestanie dyskontowania w e­
ksli i w yda rozporządzenie, aby ka­
sy pożyczkowe nie udzielały poży- 
czek. Po upływie kw adransa okaza­
ło się, żc skreślenia były bardzo ni­

kłe, wobec czego oświadczył Fuchs, 
że od jutra Bank Rzeszy zaprzesta­
je dyskontowania weksli. Przy usta­
laniu kursów przydzielono tylko 1/4 
procentów zapotrzebowania wszel­
kich dewiz. Przydział banknotów dla 
dolarów wynosił 2%. Wobec tak ni­
kłego przydziału, oświadczyły ban­
ki, że przydzielonych hn dewiz me 
przyjmują i oddala je z powrotem 
do dyspozycji Banku Rzeszy.

Dziś przed południem udały się de­
legacje wielkich banków berlińskich 
do prezydenta Banku Rzeszy, aby 
omówić z nim wczorajsze zajście na 
rynku dewizowym. Delegaci banków 
pragną również poinformować się. 
czy Bank Rzeszy ma zamiar zawie­
sić kredyty wek do we. Ostatecznie 
prezes Banku Rzeszy oświadczył, 
że Bank Rzeszy cofnął swoje rozpo­
rządzenie niedyskontowania weksli.

metalowym posiada podłoże Polity­
czne wytworzone agitacją komuni­
styczna. Związek Przemysłowców  
uważa wszelkie próby nawiązania 
i'okowari z robotnikami za bezcelo­
we. Jeżeli związki zawodowe potra­
fią wpłynąć w kierunku zlikwidowa­
nia strajku wtedy dopiero przemy­
słowcy przystąpić mogą do roko­
wań. Związki za w. rob. ogłaszają 
natomiast, iż strajk ma charakter 
czysto ekonomiczny. Na czeie akcji 
stoią mężowie zaufania. Robotnicze 
związki zawodowo nie przystąpią do 
zlikwido wania , akcji strajkowej, je­
żeli uie...uszyskąią. wpierw konkret­
nych propozycji.

Warszawa. 21. Hpca.
Strajk metalowców w Warsza­

wie z dniem wczorajszym rozsze­
rzył sie znacznie. Do strajku przyłą­
czyli sie robotnicy zakładów, które 
dotychczas nie były objęte straj­
kiem. Strajkuje około 95% robotni­
ków metalowych. Wśród strajkują­
cych panuje całkowity spokój i wzo­
rowe zrozumienie powagi sytuacji.

Warszawka. 21. lipca.
W czoraj na posesji Leszno Nr. 

54 odbył sie ogromny wiec meta­
lowców zwołany przez Związek 
robotników przemysłu metalowego. 
Obecnych było około 15.000 osób. 
Jak w ynika ze sprawozdań — straj­
kuje obecnie 54 większych firm me­
talowych. Ogółem obejmuje strajk 
90% robotników przemysłu metalo­
wa ego. Robotnicy wyrazili jednogło­
śnie v ot um zaufania dla wybranej 
komisji reprezentacyjnej, postana­
wiając wytrwać w walce aż do o- 
siągnięcia wysuniętych - żądań. 
Przedstawicieistrwo- Z-wiązJcu w y ra ­
ziło nadzieję, że M inisterstwu pracy 
uda się nawiązać pertraktacje z.prze 
ntysłowcaini.

Pan Minister pracy i opieki spoi. 
Darowski prowadził w  ciągu dnia 
wczorajszego rokowania z przedsta­
wicielami fabrykantów  łódzkich zu- 
pomoca telefonu. Takie same roko­
wania odbywały się w temże Mini­
sterstwie z reprezentantami robotni­
ków fabrycznych warszaw skich i

peinoitiocnkajni pracodawców. Jest 
nadzieja, że uda się p. Min. Darow- 
skieniu doprowadzić obie strony do 
porozumienia w ciągu dnia dzisiej­
szego.

W czoraj przedpoŁudiuem p. Min.
,Darowski (był osobiście w  Lodzi w 
celu przeprowadzenia 'pertraktacji z 
przemysłowcami i robotnikami w 
oprawie a likwidowania strajku w 
i.irzeinyśle wiókieimiczyra. Narady 
.'(.spoczęły się o godz. 10.30 w gma­
chu W ojewództwa. Minister przyjął 
kcilejno delegatów wszystkich zw iąz­
ków zawodowych, następnie przyj­
mował .przemysłowców, a wreszcie 
odbyła się konferencja ogólna.

Na czas trwania strajku Minist. 
pracy wycie leg u w a lo do Lodzi ittsp. 
Małachowskiego, który będzie pcin t 
obowiązki łącznika między Minister­
stwem  pracy a inspekcją pracy v. 
Lodzi.

Z kół Miarodajnych informują w 
prawie sytuacji strajkowej w Ło­

dzi, że rokowania w oprawie ctepro- 
wadzenia obecneo stanu do stosun­
ków- normalnych toczą się w Woje­
wództwie z wynikiem pomyślnym. 
Przemysłowcy zgodzili sie ua stoso= 
waaie mnożnika Komisji drożyźnia- 
nej, co jesi tak tłu ze ni ustępstwem, 
iż sądzić można, że to właśnie przy­
czyni się do załatwienia konfliktu. 
Podobnie pomyślne szanse istnieją 
również na Śląsku Cieszyńskim.

W ozaraj iprzedpohrdiem rozpo­
częła się konferencja w inspektora­
cie pracy w Warszawie z inicjaty­
wy Min. Darowskiego. Punktem 
ciężkości obrad jest sjpra.wu ustale­
nia dalszego regulowania piać robot­
niczych.

Wedle doniesień ze wszystkich 
ośrodków przemysłowych dzień 
wczorajszy upłynął spokojnie. Po­
rządku niegdzie nie zakłócono. Od­
było się kiika wieców. Wieozoróiti 
powrócił do W arszaw y Minister 
pracy i opieki społ Darowski, który 
odbył konferencję z przedstawiciela­
mi robotników i przemysłowców- 
Darowski zaproponował kompromi­
sowo 60% podwyżki. Z obu stron 
są liczne zastrzeżenia Robotnicy 
zgodzili się na 65 .O  godz. 3.45 ra­
no zarządzono 15-minutowa przerw ę, 
o godz. 4-teJ rozpoczęto dalsze ob­
rady.

Sejmowa komisja ochrony pracy

MAURICE LftBl ANC, :i0)

DEMON i EOfiiElA.
(P rztk ład  % oryg. Heleny Przyieonklei.)

(Ciąg dalszy).
B yły obie zbyt oddalone, o 7G0-- 

800 metrów, by twarze daw ały się 
rozpoznać. Gios żaden nic dochodził 
też od tych łupin nędznych, wiozą­
cych ludzką niedolę, która przed 
śmiercią ujść usiłowała.

— Boże. Boże! biadała Honorata. 
Bi -lcby tylko wydostali się cało z 
tego pieklą!

— Dlaczegożby się wydostać nic 
mieli? Nic im przecie nie grozi.

- -  Oj, grozi, grozi, dopóki nie o- 
puszczą wyspy!

— Ależ maqą już wyspę za sobą.
— O. tu ■ w pobliżu, to jeszcze 

panowanie Złego. I rzydzieści tru­
mien czyha tu nu nich.

—  Morze dziś spokojne.
— A czy to tylko morze człowie­

kowi wrogiem?
— Więc co jeszcze?
— Czy ja wiem. paniusiu — czy 

,|fl wiem?
Obie łodzie zdążały w kierunku

północnym. Otwierały się przed nie­
mi w pośród raf dwa przesmyki, któ­
rych nazwy, identyczne z nazwami 
raf, Bretonka wymieniła Werze. B y­
ły to: „Diabla skała i „Ząb Sareku“.

W tejże chwili skierował Corre- 
jon łódź swoją ku przesmykowi od 
strony „Djablej skały".

- Dojeżdżają, śledziła Bretonka. 
Już, już wjechali... Jeszcze jakicli sto 
m etrów i będą ocaleni, uratowani, 
wolni!

Rozśmiała się szydercza.
Ach, wszystkie diabelskie m a­

chinacje w niwecz się obrócą, paniu­
siu moja i uratowani będziemy: P a ­
ni i ja, i wszyscy nasi.

W eronika milczała. Zgnębienie jej 
nie ustępowało — tłoczyło ja. gnio­
tło tem silnie.', że odnieść je mogła 
jedynie do mętnych, nieokreślonych 
przeczuć, na którycli zwalczenie ar­
gument żaden nie pomoże. Oznaczy­
ło. sobie w myśli punkt pewien, niby 
linję cłemurkacyjną. po której prze­
byciu dopiero niebezpieczeństwo 
wszelkie ustanie. Lecz punktu tego 
Corrcjon nie dosięgną! jeszcze.

Honorata znowu dygotać zaczę­
ła: atak gorączki silnym zapowiadał 
się dreszczem.

Boię się, boję straszliwie!
• Ależ niema czego — uspokaja­

ła ją W era. sama ostatkiem sił go­
niąc. Nonsens przecie! Cóż się ko­
mu stać może?

- Ach! krzyknęła chora. — 
Cóż to?! Co to ma znaczyć?

- Odzie, co takiego?
P rzyw arły  obie głowami do szyb,

patrząc osłupiałe. Z poza skały są­
siedniej w ynurzył się nagle kształt 
jakiś. Poznały odrazu łódź m otoro­
wą, która przywiozła je w  przed­
dzień na wyspę, a której zniknięcie 
zaraportow ał Corfejon rano przed 
odjazdem.

Franio, Franio — zawołała 
Honorata. — Franio z panem Stefa­
nem!

Weronika poznała również chło­
paka. Stał na przedzie motorówki, 
dając znaki łudziom, jadącym w obu 
łodziach. Mężczyźni odpowiedzieli, 
unosząc w górę wiosła, — kobiety* 
gestykulując żywo. Mimo siprzeciwu 
Weroniki Honorata otw arła okno na 
oścież. Uszu ich doszedł tera/, roz- 
gw ar głosów, kryty  chwilami pars­
ka ińem motoru. Siów jednak roz- 

. różnić nie były w  stanie.
— Co to ma znaczyć? — po­

w tórzyła Bretonka. — Franio... pan 
Stefan... dlaczego nic popłynęli i?a 
tamtą stronę?

— Może się bali, że gdy przyfbija 
zw rócą uwagę: zaczną ich pytać, 
indagować.

— Ej, to chyba nie. Znają ich 
przecie, a zwłaszcza Frania, który 
tam częsio dojeżdiżał ze mną. Zresz­
tą — papiery wszystkie w porządku, 
są w lodzi.. Nie, nic, czekali tam 
umyślnie, ukryci za skałą.

— Ależ Honorato, jeżełi się kryli, 
dlaczego ukazują się teraz?

— O tóż to, Otóż to... nic nie ro­
zumne rn.. Dziwne doprawdy... Cic- 
kawam, co sobie myśli Correiou — 
: tamci

Obie łodzie, prujące fale jedna 
^śladem drugiej zatrzym ały się rów ­

nocześnie Pasażerow ie zdawali się 
wszyscy zwróceni ku motorówce, 
która poczęła mknąć szybko w ich 
stronę. Zwolniła jednak terrfpa, zna­
lazłszy się ua -wysokości drugiej ło­
dzi i tu poczęła iść po linji równo­
ległej z średnią bark olbu, trzym ając 
się od nich w odległości 15—20 me­
trów

(C. d. n.>.
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Diacziga hsiążhi so iah drogie?
*.ft-jacja tragiczna — Cen? papieru książkowego, —  Zyski r*.r 
iewaluacji. —  Tylko wielkie firmy korzystają z pomocy rząd :*  
tfej. ~  la n ik  wydawnictw, ~  Czego szuka dzisiejsza p u b li­

czność? — Wszystkim żie. — Kto winien?
(Wywiad z właścicielem ..Lektora").

przyięia wczoraj w drugiem czyta­
niu pierwszych 5 artykułów  projek­
tu ustawy o zabezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia. Projekt ten u- 
'■tigodniono z nowemi tezami Rządu. 
Poseł Pncha£ka zdał sprawozdanie 
z prac podkomisji, która rozpatrzyła 
projekt v  przeciągu tygodnia. Mię­
dzy innymi przyjęto zasadę, że cię­
żary bezrobocia będą rozkładane ua 
skarb państwa, pracodawców i pra­
cowników. Ciężary nie będą spada­
ły na samorządy, jak to przewidy­
wał projekt rządowy. Następnie za­
łatwiono jeszcze szereg kolejnych 
artykułów, do 14 włącznie, projektu 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Szczegółów ą dyskusję 
w v wołały art. & i 9, traktujące o o 
kreśleniu składu rodziny bezrobi I 
"ego. Po wymianie zdań przyjęto 
iormułę p. Żuławskiego. według, 
której rodzinę bezrobotnego siane

t: t) pozostający na wytącznem 
utrzymaniu bezrobotnego. 2) za­
mieszkującą pod wspólnym dachem 
/  bezrobotnym, 3) wchodzący w 
skład jego gospodarstwa.

Lodź, 21. liora.
Cały dzień wczorajszy odbywa-, 

ly -się konferencje z przedstaw/cicla- 
ni; robotników. N-V lej oliwili <xi!o\ - 
• x się 'konferencja z przedsławicie- 
' :mi p rz e m y 1;;. Konferencja*z 'i-rzc-d- 
. ; uzycielam; /. wiązków została za- 
i.ońotoua.“i '• gol/.. ł-szej odbędpfl 
się konfejs cja ogólna.----------  O---------------

Zm nnj w projekcie podatku 
majątkowego.

(Telegram „Gazety Lwowskie!").
Warszawa, 21. lipta.

Projekt podatku majątkowego, 
zmieniony przez, Min. Lindego, za­
wiera m. i. następujące poprawki: 
W artość przedmiotów7 majątkowych 
ohiic?3.n?. 7\c\ vfffcdlc i'vr/.pc!vi 
nej wailości obiegowej, jaką posia­
dały w dniu I. bm. W artość ta wy­
raża się iv markach polskich i prze­
licza się na franki złote wedle kur­
su z dnia 1. Ijpca br. Dawny artykuł 
8-my projektu poprzedniego w 
przedmiocie zasad szacunkowych 
został skreślony, a ua jego mieisee 
wchodzi nowv artykuł, według kió- 
Tł.20 przeciętna wartość obiegową 
posiadłości gruntowych poza obrę­
bem miast bez budynków i inwenta­
rzy oblicza się według okręgowa na 
które całe Państwo pod względem 
wartości gruntów zostanie podzielo­
ne, tudzież na podstawie ustalonych 
przez Ministra skarbu cen jednost­
kowych dla każdej Masy jakości 
gruntów w7 poszczególnych okrę­
gach, w artość zaś budynków, jak też 
i inwentarza żywego i martwego, o- 
blicza się oddzielnie według cen o- 
biegowych.

Przeciętna wartość majątku 
przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych, prowadzących prawi­
dłowe księgi handlowe, oblicza się 
na podstawie tych ksiąg, przyczem
1) bilansowa wartość majątku w  nie­
ruchomościach, maszynach, urzą­
dzeniach technicznych i innych środ­
kach produkcji, jakoteż komunikacji, 
oraz w  urządzeniach biurowych — 
ulegnie przewalutowaniu w zależno­
ści od czasu ich nabycia drogą po­
mnożenia pierwotnych cen nabycia 
przez współczynniki, które ustali Mi­
nister skarbu, 2) wartość papierów 
■procentowych, oraz walut zagrani­
cznych, jakoteż należności w  tych 
walutach oblicza się według kursu 
gHfUowego z początkiem okresu 
wymiarowego, a wartość remanen­
tów towaru według cen obiegowych 
£ początkiem tegoż okresu

'  * Lwów, 22. lipca.
(mg) W celu oświetlenia stosun­

ków, w jakich pracuje dziś nasz prze­
mysł wydawniczy, zwróciliśmy się 
z prośbą o wyrażenie opinji do dr. 

LStauisławu 1 ewickiego, właściciela 
..Lektora", który jest jedna z naj­
większych polskich firm wydawni­
czych. Fachowe te wyjaśnienia s tre ­
ścić można w następujących • sło­
wach:

Stosunki d z is ie js i  w święcie w y­
da:wn i czyni przedstawiają się wprost 
tragicznie. P rzedew s/osikiem  w pły­
wa na ten stan drożyzna papieru. 
Którego ceny rosną równomiernie 
ze wzrostem wartości dolara, gdyż 
firmy niemieckie i wiedeńskie, do­
starczające nam papieru do wyrobu 
książek, pobierają zapłatę jedynie w 
walucie zagranicznej. Kilogram pa­
pieru satynowanego średniej jakości 
kosztuje dziś 10.000 marek pokkich. 
a więc za wagon płaci się 100 milio­
nów. 7, wagon a zaś wyprodukować 
można najwyżej J 3—1 fi książek. — 
Druk książki pochłania również 
wielkie sumy.

W skutek tych wydatków dopie­
ro sprzedaż połowy nakładu pokry­
wa koszt produkcji. Jeśli zatem w y­
dawca sprzeda mniej, niż połowy na­
kładu, nie tylko nie odnosi żadnego 
zysku, ale kapKał jego iest uwięzio­
ny. W  razie sprzedaży całego nakła­
du, rozdzielić musi uzyskaną cenę w 
następujący sposób: 25% pochłania 
frcMffccja,' 20% brutto pobiera autor, 
30% rabatu daje wydawca księga­
rzom, 25% pozostaje mu jako zysk. 
Mowa tu o książkacli treści b e le try ­
stycznej Produkcja dzieł nauko­
wych kosztuje 32% ceny całego na­
kładu. a wydawca pobiera 18% zy ­
sku.

Wielkie firmy wydawnicze jed­
nak korzystają z kredytu bankowego 
i odnoszą znaczne korzyści wskutek 
silnej dewaluacji pieniądza, a ponie­
waż banki podaią weksle Polskiej 
Kraj. h asie Pożyczkowej dc dalsze­
go reeskontu, zatem zarobek, gjtoiie- 
siony na dewaluacji, dokonuje się 
kosztem Państwa. Natomiast mniej­
si przemysłowcy napróżno w ycze­
kują jakiejś pomocy, czy to w kie­
runku ułatwienia nabycia papieru, 
czy też dostarczenia siły kredytowej.

.lak już powiedziano, wydawca 
Opłaca koszty produkcji dolarami, 
natomiast sprzedaje książki praw ic o 
Ó0% taniej, niż przed wojną, gdyiż 
mnożnik ustalony^ przez Związek 
księgarzy i w ydaw ców  wynosi 8000, 
zamiast — zgodnie z kursem  złote­
go — 17 uOO. Jeżeli mimo to mówi 
się tu o  paska.rsF.vie, możnaby winić 
tylko Związek, a nie jednostki, któ-

Sto będzie następcą i  p. hs. i 
fipcpb- Silczensbiego 1

(Telegram „Gazety Lwowskie)").
Warszawa, i l  lipca.

Pewne ko’a, pozostające w 
kontakcie z’ polskim ep skopałem 
kolportują wiadomość o nasiępcy 
ś. p. ks. Aicyb. Bi lczewsk ego. 
Ma nim rzekomo zostać, popiera­
ny przez ks. Prymasa Dalibora, 
poseł k?. Adam ki Na jego kan­
dydaturę zgadza się i Rząd obecuv.

   -O-1-.' mm

re, pozbawione praw a decydowania 
o mnożniku, mogą jedynie określać 
ceny zasadnicze, a te zbliżają Ge de 
cen przedwojennych.

W arto jeszcze wspomnieć że druk 
tłumaczeń z  olbcych języków jest 
rówroiai bardzo kosztowny, gdyż. 
według Konwencji berneńskiej nie 
wolno nabyw ać praw a autorskiego 
bez zezwolenia autorów , którzy po­
bierają -honoraria w waluGc zagra­
nicznej.

Wskuiuh braku kredytu mniejsze 
ium y kolejno zatkają. Tak upadły: 
..W ydawnictwo dzdef pogodnych** 
wę. Lwowie, oraz dwie rinny księ­
garskie w Poznaniu: Górski i Baum- 
garten. Mnóetfw > lim? ograniczyło 
znacznie ruch wydawniczy, jak Ge­
bethner, Arct, Bibljotcką Poi.śka. Do 
ruchliwych w ydaw nictw  należą: 

.„Ignis’’. „W yday/nictwo 1 Poh>fck“ i 
*,Lc«or”. Skgzc.śIewc są przcdc- 
A-szystkiem firmy, które w yjaią  
dzieła mające w bieżącej chwili naj­
większy pokuj), albo też te, które, 
rozporządzają kredytem, Ogół pu- 
blicy.-notści nie szuka dziś autorów 
klasy cznyciu głęboko myślących, 
choćby największych, również tue 
interesuje się młodymi pisarzami o 
nieznanych nazwiskach. Powodzenie 
mają przodem szystóJem atrto.rry ji- 
iii, senzacyjni. wyrobionej marki, jak 
Farrcre, Anatol France, F.wers, 
Przybyszewski- Za.uw ażyć się daje 
■zanik zainteresowania się dziełami 
naukowemi. zdemoralizowanie, żu- 
tlza sdlnycli w rażeń. Oharakrerysty- 
czne jest. Iże w iększe powodzenie 
mają książki drogie, niż tańsze w y­
dawnictwa. choćby dziel wartościo­
wych.

W'skutek tego rodzaju stosunków 
panuje w sferach > v<xawniL.zo-księ- 
garsfcich ogrom ie przygnębienie- 
W ydaw cy odczuwają brak kapita­
łów, św iat księgarski nie znajduje 
nabyw ców  książek. W ypożyczalnie 
książek zyskują wprawdzie na de­
waluacji pieniądza, podwyższając 
często Kaucje, ale również nic robią 
wit-Mclf interesów7. Obliczono, że 
książką 30 razy przeczytana ma już 
zniszczoną okładkę j trzeba ją o 
prawić juib też sprzedać w anfv- 
kwarni. „Lektor* zawdzięcza swe 
powodzenie nic czylekri, ale w ydaw ­
nictwem.

Oceniając te stosunki, widzimy, 
żc są one wynikiem niezdrowych 
w arunków  w jakich żyjemy, nie zaś 
■wyłączną winą którejkolwiek w ar­
stw y ludności. Raczej winić można 
Rząd, który nie stara się i nic umie 
ich zmienić.

Ustawa a n s t y j n a  będzie ogło­
szona w dolach najnliższgcii.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W a rsza w a ,  21 iipca.

Ifchwalona przez Sejm i Senat 
ustawa w sprawie amnestji znaj- 
dire się  obecnie w kancelarji cy­
wilnej Prezydenta Rzplitej, gdzie 
oczekuje na podpis Prezj denta Woj­
ciechowskiego. Natychmiast po pod­
pisaniu ustawy, co ma nastąpić w 
najbliższym czasie, ustawa zostanie 
ipioazora,

„Poasta łj n a  Turcja!“
Takie jest przekonanie ^astępce« 
Fr n ji w L zami-g Rokowania 

Iskodureckie dobiegły kresu. — 
^rozua.is..ie co do zasadni jzych 

kwettji osagnięte.
L ozannr , 23 lipca 

Ismet pasta otrzymał wczoraj 
penumocnictwo od rządu anger- 
s ie g a  do pedpisania traktatu po 
ojowego. Ge.i. Pelle oświadczył 

vvobec przedstawicieli pra-y, żt 
raw rcie ukłrdu. zapawmając go 
jokęj na Wschodzie jest wypadkiem 
zijjowej doniosłość. Fowitaje no- 

va Turc.a, -i.iór I wejdzie na równi 
i  innymi uo związku naro ow cy* 
■v lizowanych. Turcja ta, która dMa 

uwody swej żywoln ści w rzasie 
vo ny na Wschodzie, powinna o- 
izenie w erze pokojowej zdać e 
jfamin swej dojrzałości jako pań­
stwa now y . zesnzgo. Francia — o- 
ś\v aoczył gen. Pciie — ofiaruj, 
Fhircji „kredyt zaufania".

Loranna, 20 lipca- 
Rząd sowiecki na wystosowa e 

doń zaproszenie w słania delegata 
l a podp sauia układu w sprawie 

cieśnin zaznacza, że nie może o- 
b-zenie skorzystać z zaproszenia, 
podpsze jednak w Konstantynep:lu 
ą-spomn^y u ład w t?rm nie po- 
d nym w zaproszeniu.

K o n stantynop o l,  20 lipca. 
Dzień podpisania traktatu po­

kojowego obchodzony bęćzie w 
Turcji iako dzień święta narodo­
wego,

Lczanna 20 lipca 
Rokowania palsko-lureckie znaj 

dują się w przeaediiiu zakończenia. 
Rokowania prowadzone były nie­
zależnie od ogólnej konferencji lo­
zańskiej. W ciągu ostatn ego tygo­
dnia dosz y obie strony do zupeł­
nego porozum! nia co do u^ech 
projektowany h uMadów, t.j. trak­
tatu przyjaźni, konwen ji handlowej 
oraz konwoheji o osiedlaniu i u- 
prawneniach obi państw. Komisja 
hiDdłowa pod pizewcdnictwem p. , 
Ten.nenbauma orać komisja dlr | 
spraw osiedlenia pod przewodzi 
c;wem p. Ładosia zakończyły wczo  
rai swe prace, a dziś odbyło sią 
ostatnie posiedzenie redakcyjne 
Ustalono, żo rodpisanie traktatów 
nastąpi w poniedziałek, 23 b. m. 
Ostateczna decyzja w tym wzglę­
dzie zipadnie jutro po naradzie 
między przewodniczącymi obu de­
legacji Isrnetem paszą i p. Modze­
lewskim.

 i--. o ■■

Z M M  politycznej M .
Mussolini niezadowolony z awantur, 
antykato ickich. — Co mówi o nich 
rapież? — Komuniści dalej pro- 

bują szczęścia.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej**).

Rzym, 20 i,j.ca. 
Mussolini przyjął przewodni­

czącego włoskiego komitetu akcji 
katolickiej, który zdał sprawę z 

statnich zajść w organizacjach 
katolickich. Premj.r oświadczył, że 
poczyni niezbędne kroki w celu 
zapobisżenii na przyszłość podo­
bnym zajściom.

Kardynał Gaspari wystosował 
do biskupa Tizy pismo, w  kiórem 
zaznacza, że Ojciec św jest do­
tknięty wiadcmością o zajściach 
jakie się wydarzyły w różnych er- 
ganizacj ch katolickich.

W Anconie skonfiskowano wię­
kszą przesyłkę rosyjskich i nie­
mieckich druków kom mistycznych,1 
oraz w !ększą sumę pieniężną prze­
znaczona na cele agitacyjne.

-—  — o-----------
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GIT sprawie.
Społeczeństwo Kresów Zachodnich 
źaiła iiiezwlocznegii wydalania Niem­

ców - optantów.
(Teletram „Gazety Lwowskiej").

Poznań, 20. lipca.
Towarzystwo prawniczo - eko­

nomiczne w Poznani;;. Związek 0 -  
‘brony Kresów ZucnodniHi, oraz za­
proszeni goście i  pośród wybitnych 
‘przedstawicieli społeczeństwa W iel- 
'kopolski. zebrani na wieczorze dys­
kusyjnym Iow . 'prawniczo - ekono­

m icznego w Poznaniu, po przepro­
wadzeniu w \ .zerpującej dyskusji, u- 
chwalili jednogłośnie następująca re­
zolucję; 1) Na podstawie Traktatu 
Wersalskiego, w zupełnej zgodzie z 
zasadami prawa międzynarodowego, 
Państwo Polskie ma niezaprzeczalne 
prawo wydalania Niemców - optan­
tów. juko w > nikajace z teorii pran a 
opcji, oraz praktyki w stosowaniu te­
go prawa w historii państw. 2) Ogól­
ne zasady, dotyczące prawnej o- 
ehrony obcokrajowców, nie mogą 
inieć zastosowania do optantów. 13) 
Sprawa wydalenia Niemców' - optan­
tów jest kwestia karaynalną bezpie­
czeństwa 1 rozwoju ziem zachodnich, 
przeto należy przystąpić niezwłocz­
nie do wydalania optantów' i wyko­
nać to w naikrótszym czasie.— . —o-------——

Echa zabójstwa Rorow slnep
Conradi początkowo zamierzał zgła­
dzić Cziczerina. Krassina łub Beh- 

rensa.
(Telegram „Ga/rty I^K sk iel").

Genewa, 20. lipca.
Ze śledztwa, toczącego się w Lo­

zannie w sprawie zamordowania 
Worowskiego. wynika, że Conrad' 
współdziałał z Rosjaninem Poluni- 
uem. z którym spotkał się w Gene­
wie w' marcu z okazji odbywających 
się tam zebrań rosyjskiego Czerwo­
nego Krzyża: W ówczas już zapew­
niał Conradi. że pojedzie do Berlina 
i zamorduje tam pierwszego lepsze­
go przywódcę bolszewickiego. Rze­
czywiście w kwietniu pojechał on 
wraz z żona do Berlina i dopytywał 
się w ambasadzie rosyjskiej o Czi- 

'czerina Inb Behrensa. Gdy mu o- 
świadczono. że obaj wyjechali do 
Moskwy, udał się on do rosyjskiej 
delegacji handlowej, aby spotkać tani 
Krassina, którego jednak wówczas

i m m  13 \ w
Odpowiedź Anglji dla Niemiec gotowa)

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Londyn, 20 lipca. 
Reuter d o m si, że gabinet an­

gielski ukończył juź narady n^d 
odpowiedzią dla Ni jniee. Frofekt
odpow iedzi ma być przesłany n ie­
zw łocznie rządom  Francji, Lelgji, 
W łoch, Japonji i Stanów  Z jedno­
czonych.

Na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy gabinetow ej postanowiono przed­
stawić rządem paih tw  soj.szni- 
czych i m .L a ln y c h  a pielsiti punkt 
w iatenia w kw estji nienreckiej w 
fo mis tr . ech pism : Pierw, ze pi­
smo b tdzie  zaw ierać projekt an- 
glalsk ej noty do Niemiec, drug.c 
pismo przeznaczone dla rządów  
■ ojuszniczych i Sb Zjednoczonych, 
określać będzie według jakich 
i góinych wyt> znych A igłia uw a­
ża za m ożliwe rozwiązanie proble­
mu reparacyjnegu. Trzecie .pismo 
aw ierać bęJzie w ezw anie soju­

szników do wypowiedzenia opinji 
o angielskim projekcie odpow iedzi 
d j Niemiec

Na dzisiejszym posiedzeniu 
Rady ministrów, rozpatryw ano w 
dabzym  ciągu projekt odpow iedzi

dla Niemiec, M inis'rom  angielskim 
chodzi obecnie jedynie o odpowie­
dnią stylizację oo :owicdzi, której
(orma nie pow in-a dać zacnych  
pow odów  do ; ie ;o :o;u;nL cń i ura­
żenia kogokolwiek.

Boriin, 20 lipca. 
Koła polityczne w w B y lin ie  

z wielkim niepokojem  śledzą nad­
chodzące od kilku dni w iadom o­
ści z Londynu, z k órych wynika, 
że rząd angielski, zwłaszcza w 
sprawti biernego oporu gotów jest 
poczynić rządowi francuskiemu 
jaknajdatej idące ustępstwa.

Paryż, 20 lipca 
„ P e t t  J o u rn a r  donosi, że w 

ciągu ostatnich dwu dni odbywa 
się bardzo ożywiona dyplom aty­
czna w .m iana zdań m iędzy Pary­
żem a Brukselą a praw dop do­
bnie także między Brukselą i Len 
dynem.

Londyn, 20 lipca. 
„Daily N ew s“ uważa za m o­

żliw e, że przed w ysłaniem  jd p e -  
w iedri angielskiej do Niemiec o 
bgdrie się konferencjalm iędry p;e~ 
mjerami rz ą d .w  sojuszniczych.

nie bvło w Berlinie. W obec tego 
Conrad; powrócił do Szwajcarii, a 
26. kwietnia prosił listownie Połoni­
na o przysłanie mu 20t) franków na 
podróż do Lozanny. Kwotę tę Con­
radi otrzym ał 6. maja. W liście 
swym pisze Conradi do Połonina: 
„Jadę. niech mnie Bóg chrOM, jestem 
pewny, że na W orcwskicgo przy­
szedł koniec11. Poltiniti przyznał się, 
że był sam zdecydowany dokonać 
zamachu, gdyby go nic byt wykonał 
Conrad:. Rozprawa rozpocznie się w 
pierw szych dniach września przed 
sądem przysięgłych w Lozannie.

Kronik telegraficzna,
— Msr. Liiipi. delegat apostolski w 

Konstantynopolu otrzym ał polccenlę pa­
pieskie zwiedzenia bliskiego wSgmKtu i 
/.nadanie tamt. sytuacji po!it. i reli­
gijnej.

— Papież przyjął tva audiencji b. san 
clerza iiiem. dr. Wintlia.

— W W rocławiu doszło do wielkich 
rofrueijów z powodu droż\zny  produk­
tów żywnościowych.

W Bst-onjf osiągnięto porozumienie 
stronnictw, dające możność utworzenia 
nowego gabinetu.

— Do Monachium przybył pociąg z 
30DD członków organizacji Taiimlm.

- W czoraj zastrajkowa/a załoga c- 
kręitowa w Królewcu i Piławie.

— W ystaw a przem.-rclu. w Rydze 
zostanie o tw arta  22 bili-.

— Pałac b. ces. Wilhelma w Berli­
nie został okradziony przez nieznanych 
sprawców, którzy zabrali dużo cennych 
pamiątek zbieranych przez b. cesarza.

— Gen. Gouraud, dotychczasowy do­
wódca wojsk iranc. w Syrji, został mia­
now any gubernatorom wojsk. Paryża.

— Król szwedzki dokonał otw arcia 
międzynarodowej w ystaw y żeglugi po­
wietrznej w Gótenfcorgu.

— Do Londynu przybyła! tftoognito 
królowa holenderska w. towarzystw ie 
księcia małżonka.

„Pięta dusze spotkają sit 
zawsze 1"

(Telegram „Gazety Lwowskie]*7?,
Ryga, 20. lipca.

„Rigaische Rundschau" zamie­
szcza korespondencję z Kowna, w 
której podnosi poprawność stosun­
ków litewsko-niemieckich. Kores­
pondencja podkreśla, że cała prawie 
prasa litewska współczuje z Niem­
cami z powodu okupacji Zagł. Ruhr. 
„Lietuwa", „Laiswes Sinios" i inne 
pisma kowieńskie głoszą, że w inte­
resie F.uropy i całej ludzkości Fran­
cja musi zaniechać swei agresywnej 
polityki.

 ------------ o-   -*

Radicz wydany sądom za 
zdrad? sta~ii.

(Telegr. „Gazety Lwowskiej").
Beigrad, 20. lipca.

Skupczyna obradowała wczoraj 
nad wnioskiem m inisterstwa spra­
wiedliwości w sprawie wydania są­
dom kilka posłów. W pierwszym 
rzędzie Radicza i; towarzyszy. Pos. 
Radicz pozostaje pod zarzutem 
przekroczenia ustawy prasowej i'1 
zdrady stanu, oraz pod zarzutem o- 
brazy królowej Marji. o której w y­
raził się między innemi: „Mamy
Madame Pompadour, ciągle podró­
żującą, której podróże kosztują mi­
liony. poczas gdy ubogi lud cierpi 
głód“. Skupczyna uchwaliła wyda­
tne pos. Radicza, przeciwko wnio­
skowi głosowali muzułmanie i klery- 
kali. Członkowie serbskiej partji 
chłopskiej w strzym ali się od gloso­
wania.

 1----------

Powiększenia pglsM ep  tuli n
t a r i M p .

(Telegr. „Gazety i.wowskięi ).
War; «aw a, 21. lipca.

Polskie koleje otrzym ają jeszcze 
w ciągu bieżącego roku 6375 wago­
nów, zamówionych w fabrykach c- 
uropeiskich, oraz 7505 wagonów po­
dwójnych, typu amerykańskiego. —- 
Pozostały niedobór 4000 wagonów' 
poknrty zostanie wagonami w ynaję­
tymi.

foazieim Harszawa.
Stare podania głosiły o Istnieniu w 
podziemiach drugiego miasta, o po­
łączeniu kamienic z kościołami, kla­
sztorami i Zamkiem. — Bujna fanta­
zja tworzyła cuda. — Namiestnik hr. 
Terg wyznacza osobną komisję. — 

Jei sprawozdanie.
Stare podania miejskie mówią, że 

pod W arszaw... zwłaszcza pod jej 
odwieczną dzielnicą znajduje się dru­
gie, wielkie, mroczne i tajemnicze 
miasto, sięgające z jednej strony aż 

, do dawnego Żoliborza, dziś cytadeli 
— z drugiej strony aż do starego, 
XIV. wiek pamiętającego Zamku. 
Miasto to składa się z olbrzymich 
podziemi, z labiryntu piwnic i kory­
tarzy, łączących z sobą szczegól­
nie domy z kościołami i klaszto­
rami. Podziemia te są nieraz dwu­
piętrowe, jak np. podziemie pod ka­
mienicą Fukiera w Rynku Starego 
miasta. oraz „ood sąsiednimi doma­
mi. Podług tych podań, kościół po- 
Prjarski ma być połączony z katedrą 
Świętojańską takiem tajemnem 
przejściem, dosiegająeem Zamku, a 
hiegnącem dalei jeszcze podziemny­
mi korytarzami, z jednej strony pod 

'kolumną Zygmunta, a z drugiej stro ­

ny do W isły, dalej domy na kanonii, 
dżiekanji i ulicy Jezuickiej, mają 
mieć z sobą, z katedrą i zamkiem 
takie podziemne przejścia, a także 
wielki dom ; pałac na Now'ym Świę­
cie. będący niegdyś własnością hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, połączony 
miał być tajemnem przejściem z da­
wnym klasztorem Świętokrzyskim, 
zaś klasztor niegdyś 0 0 .  B ernardy­
nów' na Krakou'skicin Przedmieściu 
z jednym z domów na ulicy Bednar­
skiej. Prócz tego takie podziemia 
miały znajdować się jeszcze: pod 
kościołem Panny Marji na Nowem 
Mieście, pod klasztorem 0 0 .  Pauli­
nów na Podwalu, Dominikanów-’ na 
Freta, Kapucynów na Miodowej. Re­
formatów na Senatorskiej i Kar­
melitów na Krakowskiem Przedmic- 
ściu.

Ponieważ wyobrażano sobie, że 
w podziemiach tych muszą dziać się 
straszne historie, szczególnie w' tak 
zwanej „Gdańskiej prwmicy11 przy ul. 
Nouromieiskiej, o której k rążyły  le­
gendy pełne dram atycznych okrop­
ności. oraz w miejscu i wogóle na 
całym placyku przy wylocie ul. Go­
łębiej, gdzie wynosiła się niegdyś 
najsilniejsza fortyfikacja miejska, 
zW'ana „Bramą Nowomtejską“ — po­

nieważ opowiadano sobie, że na po­
kojowi zamkowych zjawiały się niby 
z pod ziemi wyrosłe, wiama czarno 
ubranych kobiet, lub inne tajemnicze 
postacie, które znikały znowu, tak, 
że mimo najstaranniejszych poszuki­
wani, nie można było się dowiedzieć, 
skąd się wzięły i gdzie się podziały 
— przeto ów-czesny namiestnik Kró­
le ;tw'a hr. Berg, wydelegował w r. 
1S65 specjalną komisję do zbadania 
podziemi warszawskich, głównie pod 
kościołami Świętojańskim i P ijar- 
skim. oraz pod Zamkiem, której spra­
wozdanie wydrukowane było w 
„W arszawskim Dzienniku" z r. 1866 
i brzmi następująco:

„W kościele po-Pijarskim zna­
leźliśmy. wedłus wskazówek miej­
scowej zwierzchności kościelnej, w 
podłodze trzy wejścia do podziemi. 
Po wąziutkich schodkach, idąc jeden 
za drugim, spuściliśmy się w zupeł­
nie ciemne podziemie, do którego od 
pół bodaj wieku nie dostał się ani 
jeden promyk światła 1 oddech świe­
żego powietrza. Schodki kończyły 
się na jakiejś małej, szczupłej prze­
strzeni, pełnej gruzu. Słaby blask la­
tarni, oświecił po naszej prawej rę­
ce, jakąś pustą piwnicę; było to dość 
wysokie, czworokątne, sklepione

| podziemie, na którego posadzce ce­
glanej leżał obficie gruz i tynk. od 
sklepienia odpadły; ściany były zu­
pełnie nagie, tylko na jednej znajdo­
wał się rodzaj zagłębionej niszy. 
Drzemała tu wielka cisza; powietrze 
było chłodne, duszne i przesycone 
wilgocią. Spróbowaliśmy uderzyć w 
posadzkę, dosłucłiując się głuchego 
odgłosu pustej pod nią przestrzeni, 
zbadaliśmy ściany, w których nie 
dostrzegliśmy nigdzie arkad zamu­
rowanych, któreby zdradzały ist­
niejące niegdyś przejście, ani też 
żadnych otworów. Tuż przy kończą­
cych się schodkach, któremi we­
szliśmy. latarnia oświeciła m ały o- 
twór, z którego patrzała na nas po­
nura ciemność i w iała nieprzyjemna 
won odwiecznej zgnilizny. — Niema 
rady, trzeba się przekonać, co to 
jest. — Ktoś z tow arzyszących nam 
ludzi odważył się wieźć tam pierw­
szy i zaraz doszedł nas głos jego 
stłumiony, jakby w ydostaw ał się z 
grobu. „Sklep z trumnami"

Stojący nad otworem, nie odpo­
wiedzieli na to ani słowa; wiado­
mość była nie zachęcająca, a jednak 
pójść tam trzeba, bo na to się %est 
członkiem komisji podzieirmę,

! (C. d. n.). ' M. K.
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Przegląd giełdo wy.
Lwów, 21. liipca.

•Katastrofalny spadek marki nie­
mieckiej. faórej kurs w Zurychu ob­
niżył się praw ic do «e-ra (0.0015) 
znowu wpłyną! ujemnie na naszą 
markę i spowodował znaczno pod­
wyższenie naw et oficjalnych kursów 
obcych dewiz, a zwłaszcza dolara, 
na giełdzie warszawskiej.

Rząd ma bardzo ciężkie zadanie 
przedwdz-ialania dalszej zw yżce ob­
cych walut, uważamy jednak, iż 
przy  poparciu słpołeczeństwa a 
•zwłaszcza sfer wielktoyo przem ysłu 
i finansów, których współdziałanie 
bez oglądania sit/ na chwilowe na­
wet straty  jest koniecznem, uda sie 
Rządowi doprowadzić conajnmiej do 
stabilizacji kursów. Utrudnia wielce 
sytuację walutową ostatnia fala 
strajkowa, która objęła prawie cały 
wielki (przemysł metalowy, a nadto 
poważnie zagraża innym gałęziom 
przemysł'.i.

Również rynek efektów ucierpiał 
pod wtpiyiwem wstrzymania ruchu w 
rozlicznych s>rzodsi d i: io rst wach prze­
my.stówy cli. należących — ia.k wia­
domo — prawie wyłącznie do spó­
łek akcyjnych. Tem sic ilumaczy, 
iż mimo zwyżki obcych walut, która 
z natury rzeczy Dociąga normalnie 
za sobą znaczny ipopyt za akcjami, 
w tygodniu bieżącym zwłaszcza w 
pierwszych dniach tygodnia tenden­
cja cha akcji była zniżkową. Przedc- 
wszystkiem *. gly znacznej reduk­
cji kurs a akcji przedsiębiorstw do­
tkniętych strajkiem (jak Parowozy, 
Pociski i Lilpop) (akcje te u nas nie- 
ikotowane), lecz i kursa akcji po ­
krewnych przedsiębiorstw działu me 
talnrgiczjnogo, jak Zieleniewski i Ce­
gielski zaledwie utrzymane zostały 
pnz-y dawnych swych kursach. Z p i-  
pierów na giełdzie niekotowanych 
Ifyty.  przednriotetil licznych trans­
akcji w  tym dziale przemysłu akcie 
Fabryki lokomotyw w  Chrzanowie, 
które zyskały naw et kilkanaście ty­
sięcy .punktów,

W innych działach przemysłu 
tendencja była niejednolitą. W ypły­
wają ciągle na widownię nowe „ty­
py". Takim „typem" tygodnia były 
akcie Fabryki akumulatorów, finan­
sowanej przez Bank Krajowy oraz 
akcje 3p. akc. .Międzymiastowe Ga­
zociągi ’ pozostające] w łączności' 
interesów7 z (iazobną. Kurs Ga- 
zbliny doszedł z początkiem tygo­
dnia do 250.000 mk., jednak następ­
nie osłabił się do 205.000 ink. Na 
poprawę kursów Gazociągów w pły­
wa także będąca w toku nowa emi­
sja.

Akcje przemysłu spożywczego 
w ykazyw ały w yraźną tendencje 
zwyżkową. Na pierw szy plan wvh 
jają się znowu akcie Browarów, któ­
rych kurs na giełdzie wiedeńskiej 
wynosi około 600.000 mktp., a u r.as 
przeszło 1.100.000 nr. co też odpowia 
da relacji marki do korony. Niezwy­
kłą zw yżkę. * dochodzącą 200% w 
ciągu tółku dni osiągnęły w tyin 
dziale przem ysł u nieznane dotąd na 
giełdzie akcje fabryki drożdży' Ootza 
w Zamarstynowie obok Lw owa. 
również silnie poszukiwane -były po 
ukończeniu emisji pokrewne „Lcsie- 
nice’’. Akcje fabryki konserw  i cze­
kolady Rołcker-HftfHrt-ger dla braku 
podaży w ciągu tygodnia wogóle nie 
były notowane. Dopuszczone do ob 
rotów oficjalnej giełdy zostały w 
tyrm tygodniu akcje Zjednoczonych 
fab ry k  przetw orów  wyskokowych i 
owx>cowydi „Krakus’’ w Krakowie, 
które rozpoczęły równym kursem 
TOO.ftOf) mk. Akcje Chodorowskie u-

M  i Suma pijla przeeiw Polica i l u l ).
(Telegram ..Gazety Lwowskie)".)

Praga, 20. lipca.
„Moravsko Slezsky Denik” (Nr. 

187. z 2. lipca r. b.) przynosi artykuł 
wstępny pod tytułem: „Konferencja 
Małej Koalicji w Sinaji”, w którym 
czytam y, że Polska , kwapliwie" 
gotuje się w raz z Grecją Mbanją 
do przystąpienia do Małej K^ ’icji. 
Przytem autor artykułu pozwała so­
bie peprostu kpić z  Polski, pisząc, 
że: „Przeszkadza Polsce w tem „tyl­
ko" to, że Czesi i Serbowie zasadni­
czo zwracaja się przeciw Polsce i 
Rumunii w kwestji rosyjskiej". Ar­
tykuł datowany jest z Bukaresztu 
i podpisany przez pewnego niby Ru­
muna: Const. .loanescu. Z treści je­
go można jednak odrazu wywnio­
skować, że pod płaszczeni rumuń­
skim kryje się wr tym wypadku dy­
plomata czeski. Inspirowany ówr ar­
tykuł opiewa następująco:

„V/ Bukareszcie chcianoby roz­
szerzyć program „Małej Koalicji". 
Rumunja stała  się w r. 1918-tym pa­

nem Be.ssarabji. Lecz w  Bukareszcie 
wiedzą i to bardzo dobrze, że Rosja 
nie zrzekła się Bessarabji. Rosja jest 
obecnie bezsilną i cicho przygląda 
się temu, jak na kresach odrywają 
od byłego m ocarstwa carskiego, ca­
łe ziemie: jednak gdy odrodzi się i 
'ponownie zasili, napewno upomni się
0 swój majątek i tu Rumunja znaj­
dzie się w bardzo trudnej sytuacji. 
To samo odnosi się w jeszcze w ięk­
szej mierze do Polski, która oprócz 
Polski warszawskiej (??) zagarnęła
1 Wschodnia Galicję. Wołyń, Podole, 
Ruś Biała i t. d. Dlatego życzyliby 
sobie Rumuni, aby na wypadek nie­
bezpieczeństwa ze strony Rosji mia­
ła Rumunja całą Małą Koalicję po 
swej stronie. Lecz ponieważ w Bu­
kareszcie wiedzą, że jak Praga, tak 
i Belgrad, sa zasadniczo przeciw te­
go rodzaju planom, przeto radziby 
widzieć w „Małej Koalicji" i Polskę, 
któraby w kwestji stosunku do Rosji 
była solidarna z Rumunja.

sialiły się przy kursie 600.000 mk.
Z akeri innych gałęzi przemysłu 

po- ukiw arie są „Tesipy", „Górka" 
(której kurs przekroczył już kwotę 
miliona marek) i „Ćmielów".

Najpotężniejsze akcje naszej 
giełdy „Jaiworzaio" i „Gazy", które 
przy ostatniej ha*issie doszły cło 2 
mrlj. mk. za sztukę — w ciągu tygo­
dnia skutkiem licznych sprzedaży 
realizacyjnych znacznie spadły. Po­
szukiwane natomiast były akcje 
„Schóna" mimo kursu ponad 10 mili. 
za sztukę.

Silna tendencja cłla akcji banko­
wych, zw łaszcza dla akcji Banku 

hipotecznego. Przem ysłowego i Ma­
łopolskiego utrzymuje się nadał — 
natomiast zaniedbane są u nas dotąd 
mimo" będącej w toku emisji akcje 
Ziemskiego Banku kredytowego, no­
tując około 30.000 mk.. podczas gdy 
na giełdzie warszaw skiej są noto­
wane o kilkanaście tysięcy punk­
tów wyżej.

Dr. L. N.
— .......... o—-----------

Z komisji sejmoiyii
Fundusze komunalne. — Uchylenie 
projektowanego podatku od plaka­
tów. szyldów' i anonsów7. — Zmiany 

w ustawie emerytalnej.
(Telegram ..Gazety Lwowskie!").

Warszawa, 21. lipca.
Komisja skarbow a załatw iła dru­

gie czytanie art. 28 projektu ustawy
0 tymczasowem uregulowaniu fun­
duszów komunalnych. (Opłaty szyn­
karskie na rzecz samorządu). Nastę­
pnie przystąpiono do trzeciego czy­
tania projektu i załatwiono szereg 
kolejnych artykułów  do 25 włącznie. 
Między innemi uchwalono zasadę, że 
gminom miejskim wolno na ich ob-
zarze pobierać od produktów, nie- 

podlegającyeh państwowemu podat­
kowi od spożycia, użycia i produkcji
1 nie stanowiących monopolów' pań­
stwowych samoistny podatek od to- 
yarów, przywiezionych drogami że- 
iuznemi hib wodnemi oraz samoistny 
podatek od oświetlenia elektryczne­
go i gazowego w lokalach w yszyn­
kowych i zabawowych. Ponadto u- 
chwalono uchylenie projektowanego 
podatku od plakatów, szyldów ł a- 
nonsóu'.

Komisja budżetowa przystąpiła 
do obrad nad projektem ustaw y c 
m erytalnej (ref. p. Mączyński). Na 
popołudniowe m posiedzeniu przyję­
to pierwszych 20 artykułów . Z wię­
kszych zmian, w prowadzonych do -

projektu, należ.y wymienić: 1) dodat­
ki rodzinne będą skasowane przy e- 
m eryturach, jednak z większem o- 
graniczeniem, niż, w  służbie czynnej.
2) Podwyższenie opłaty emerytalnej, 
jaka bedzie pobierana po zniesieniu 
dodatku regulacyjnego z 3 na 5%.
3) skreślenie przepisu, aby opłaty 
pobierać róumież od emerytów, 4) 
Zrównanie pod względem podwójne­
go liczenia lat służby funkcjonariu­
szy cywilnych, pełniących służbę na 
terenie okupacyjnym, z zawodowy­
mi wmjskowy mi. 5) W prowadzono 
przepisy,' według których uposaże­
nie em erytalne zależne jest nie tylko 
od grupy uposażenia, ale i od szcze­
bla. Na wicczornem posiedzeniu ko­
misji przyjęto wr dalszym ciągu sze­
reg artykułów  do 47 włącznie. W  a r­
tykule 27 wprowadzono zmianę, w e­
dług której powtórne badanie lekar­
skie będzie się odbywało przez ko­
misję lekarską, która będzie decydo­
w ała o przeniesieniu danego funkcjo­
nariusza w stan nieczynny. W  art. 
33. zaliczono do wysługi em erytal­
nej czas, przebyty w  niewoli. Do art. 
38. wprowadzono dodatek, według 
którego emeryci mają prawo do ko­
rzystania z zakładów dla umysłnwo- 
chorych na koszt Państw a i w ów ­
czas żony ich i dzieci mają prawo 
korzystania z zaopatrzenia wdowie­
go, w'zgh sierocego. Następnie wypro­
wadzono w' tym samym artykule 
zmiany, według których emerytom 
przyznane zostanie prawo do opieki 
lekarskiej i do wszelkich innych ulg, 
przysługujących funkcjonariuszom 
państwowym czynnym. W  art. 33 i 
45 wprowadzono zasadę, według 
której wszelkie wyższe studja liczą 
się do wysługi emerytalnej w  w yso­
kości 4 lat bez względu na to, czy są 
w danej dykasterji wymagane.

REDAKCJA ..GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENI AC BEDZIE Na 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
GOLNYCH CZŁONKÓW.

rasa czBski w dalszym e u fi  
ałahujB P M ? 1

Tclegr. w łasny „Gazety Lwowsk.- ), 
Praga, 19. lipca.

(L.). W  prasie czeskiej daje się 
zauważyć w ostatnim czasie za­
ostrzona akcja antypolskiego kie­
runku. Przyczyna tego leży niew ąt­
pliwie w niepowodzeniu poniesionem 
przez Benesza w sprawie Jaw orzy­
ny. Między innemi atakuje ostro or­
gan Kramarza „Narodni Listy" Pol­
skę, stając natomiast w obronie Li­
twy w sprawie Kłajpedy. Zdaniem 
„Narodnłch Listów", Polska nłe po­
siada żadnych praw nawet do WH- 
na_.

Dodać należy, że nowo mianowa­
ny poseł litewski w Pradze Zeonb 
rozpoczął tu bardzo ruchliwą dzia­
łalność antypolska.--------------- o---------------

0 m  e. lenie centra'! dewiz.
(Telegram wl:.snv „Gazety Lwowsk.").

Warszawa, 21. lipca.
(M). Sfery przemysłowe w dal­

szym ciągu wywierają silny nacisk 
na rząd w sprawie zniesienia centra­
li dewiz, wysuwając jako argument, 
że ograniczenia dewizowe doprowa­
dziły przemysł do zupełnego braku 
środków obrotowych w walutach 
zagranicznych, niezbędnych na za­
kup surowców. Ntemożłiwem jest o- 
trzymanie w drodze legalnej walut, 
potrzebnych na spłaty zagraniczne 
po kursach ustanowionych na gieł­
dzie oficjalnej. P. K. K. P. ustanawia 
oficjalne kursa dla obcych walut, aic 
po kursach tych kupnie, lecz bynaj­
mniej nłe sprzedaje. Banki również 
nie clma dawać wahit po kursie ofi­
cjalnym. Wytwarza się więc taka 
sytuacja, że ograniczenia dewizowe 
wychodzą na korzyść czarnej gieł­
dy. która jest jedynem źródłem po­
daży walut po kursie o 25% w yż­
szym od knrsu oficjalnego.

Z iz&j sortowej.
Lwów, 21. lipca.

I. Izba Skarbowa przypomina, źc 
ostateczny termin do uskutecznienia 
dopłat, względnie do nabywania no­
wych świadectw i kart rejestracyj­
nych. upływa — nie. jak pierwotnie 
podano. 26. lipca — lecz dnia 27. łip- 
ca 1923. W szyscy zatem, których to 
dotyczy, winni — celem uniknięcia 
natłoku w dniach ostatnich i skutków 
ewent. przekroczenia wyżej ozna­
czonego terminu — jak najśpieszniej 
uczynić zadość obowiązkowi dopłaty 
wzgi. wykupna właściwego świade­
ctwa. gdyż powyższy termin nic bę­
dzie przedłużony.

II. Zarazem przypomina słę, w 
przedmiocie nowego podatku prze­
mysłowego, że ostateczny termin do 
wnoszenia zeznań o obrocie, osiąg­
niętym w ciągu I-go półrocza b. r„ 
trw a do 1. sierpnia 1923. Bankom, 
posiadającym oddziały poza siedzi­
bą głównego Zarządu, przedłużyło 
Ministerstwo Skarbu powyższy ter- 
mm do dnia 15. sierpnia 1923. Kto w 
wyżej oznaczonym terminie nic zło- 
ży zeznania o obrocie, względnie po- j 
da w  zeznaniu daty nieprawdziwe,t 
narazi się na skutki, przewidziane w 
art. 104. względnie art. 106 powoł. 
ustawy.

K O N K U R
Dyrekcja prywatnego Gimnazjum miejskiego z prawem publiczności w Ka­

łuszu poszukuje na rok 1923/di: «tw*ck ■*ne*y«ii*teltJck, fc to  fllolonm* 
, o lo n i* tę , m d r ie i  M slorybageograf*. Pieiwszeństwo mają siły ukwalifłko- 
wane. Pobory wyższe o 10 proc. od analogicznych, jak w zakładach rządowych. 
Posada do objęcia z duiem I-go  w ra n ia i*  !»*# . Podania zaopatrzone w odpis;, 
świadectw i opis przebiegu tycia należy wnosić na ręce Zarządu gminy miasta Ka­
łusza w terminie ile  d a la  13 go  m er y a ia  1 M S .

Komisarz rzadowv  
1 tirzyw insU i

#
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l  5p u  śląshiega.
Ostatnie posiedzenie przed terjami 

letnieml.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Katowice, 21. lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu spu- 

rc czasu zajęła sprawa cukrowa. /. 
koleji przyjęto prowizorium budże­
towe za czas od 1. lipca po 30. wrze­
śnia b. r.; uchwalono zmiany w sy ­
stemie aprowizacyjnym; dalej usta­
w ę w sprawie zlikwidowania żądań 
uchodźców polskich, przeznaczając 
na pomoc doraźną dla nich kwotę 
trzech miliardów niKp.

E w s t a j ą  Konstantynopola.
(Telegram własny ,.Gaz. Lwowskiej").

Warszawa, 21. hpca.
Wedle depesz. nadeszły eh tu 

Konstantynopola, komendant woisk 
angielskich w Konstantynopolu gen. 
liarrington rozpoczął z  rureckim do­
wódcą miasta omawiać plan ewaku­
acji Konstantynopola przez wojska 
sojusznicze. Dowódca turecki zobo­
wiązał się zapobiec wszelkim możli­
wym wypadkom przy odjeździe 
wojsk okupacyjnych. Konstantyno- 
pol przygotowuje się do wielkich 
manifestacji na »rzyjęde Ismeta pa­
szy. Przedstawiciel rządu francu­
skiego w Angorze pułk. Mangin oraz 
dowódca angielskiej floty śródzie­
mnomorskiej Osmand przybyli do 
Konstantynopola celem wzięcia u- 
dzialu w powitaniu Ismeta paszy.

!  M n ?  sabotażu i r e w i i
(Tclesr, „Gazety Lwowskiej*’).

Essen, 20. lipca.
Władze francuskie zdemontowa­

ły  oraz zabrały aparaty radiotele­
graficzne- znajdujące się w budyn­
ku zakładów administracji Thies- 
sena.

Wedle umowy zawartej w Essen 
między przemysłowcami a robotni­
kami wysokość płacy robotnika me­
talowego u k o s ić  będzie 24.000 ma­
rek za godzinę. Robotnicy pobierać 
będą 200.000 marek dziennie, do­
tychczas pobierali 150.000.

W Dusseldorfie strażnicy celni 
z Trzymali dwa automobile, na któ­
rych usiłowano przekroczyć pota­
jemnie granicę. Szofera, który usi­
łował zbiedz, zastrzelono.

 a -  ■ . ■

Olbrzymia jodisjfżlia telefonów.
(Tele-ram własny .Gazet? L w ow sk T  

Warszawa, 21. lip .
IM). Opłaty abonamentowe za te­

lefony zostały podwyższone o  ICO* 
w na^ępujący sposób: Pierwsza k -. 
tegorja z 3CO.OOO na 600.000 mk, 
kwartalnie dla mieszkań pryv -Ą 
nycfa, druga kategoria z 450.000 uu 
000.000 mk„ trzecia kategoria na 
1300.000 mk. kwartalnie, na docis ­
kowe aparaty 300.000 mk. kwart 
nie. Za załóżeftie nowego aparatu 
nłaci się 3,000.000 mk. Kdmoraznw,.. 

-------------o —
u h m r m b h m b h b w

Z  t e a t r ó w
Repertuar Teatru

Sobota 21 lipca o godz 7.30 „Królo­
wa Tal#a“, operetka w 3 akt. (gośc. 
występ Elny Gistedt).

Niedziela 22 lipca o godz. 7.30 „Ba- 
iadera*’, operetka w 3 akt. (gośc. w yst 
H ny Gistedt).

Poniedziałek 23 lipca o godz. 7.30 
„Księżniczka Czardasza", operetka w 3 
aktach (gośc. występ Ełny Gistedt). Zniż 
ka poniedziałkowa.

Repertuar Teatru MaUzo (GtTileckak
Sobota 2! Bpca o godz. 7.30 „Ciemna 

plama", kom. w 3 akt. z d /r. Czarnow­
skim.

Niedziela 22 lipca o godz. 7,30 „Ciem­
na plama", kum. *w 3 akt z  dyr. Czar- 

.RggritlB^ - * v

x o p e rm ik  m r  P R E M I E R A  - R R j  M a r y s ie ń k a
S a!«ii* wo>aeaneyl«j- d ru iu t t  podłości 1 o b jd y  IndckieJ m 5 a k t. p. t.

K Ł A M S T W O
1’R E M E B A . Kunszt eharak erystyii I grg psychołogiczaej. P K E 8 IB R A .

StrajH w Ładzi zlibtfjdowany!
(Telegramy „Gazety Lwowridej".)

Łód/. 21. lipca 
O godzinie 4-tej rano ukończoną 

zosta łą  konferencja między przed­
stawicielami robotników. ^  przed­
stawicielami przemysłu włókienni­
czego, które odbywała się pod prze­
wodnictwem Ministra pracy i opieki 
snołecznej p. Darowskiego. W wyni­
ku konferencji strajk w przemyśle 
włókienniczym został zlikwidowany 
na następujących warunkach: Robo­
tnicy otrzymają natychmiast 67% 
podwyżki płac, pobieranych dotych­
czas. Reznlac.u* przyszłych zarob­
ków’ będzie sic odbywała co dwa ty ­

godnie na podstawie orzeczenia ko­
misji statystycznej, zorganizowanej 
na nowych zasadach. Pierwsza tr-.ka 
regulacja obejmuje czas od 16. do 31. 
lipca, Po skończeniu konferencji mi­
nister Darowski wyjechał do SVar- 

; sza wy.
i W arszaw a, 21, lipca.

(Ml. Wedle doniesień ze wszyst- 
| kich ośrodków kffzemysłow-f ch, <>b- 
1 jętych strajkiem, a więc z Lodzi, 

Częstocfutwy i Zawiercia, dzień dzi- 
rseis/y przechodzi zupełnie spokoj­
nie, Po-zadku nigdzie nic zakłócono.

głowę podczas pracy w warsztatach ko­
lejowych kaw ał żelaza. który załamał 
urn czaszkę. W stanie beznadziejnym 
odwieziono rannego do szpitala pow­
szechnego.

(— ) Sailt się zawalił w kainlftnity 
przy ul. żółkiewskiej 138 n.i II. p. NTi 
nic zost d uszkodzone.

(—) Ściana się zapaliła od rozpalo­
nego piecyka żelaznego, " irjieszkaiuii 
przy ul. Serbskiej 3.

Z tramwaju skakać nie trzeba. prze­
konał słę o tern Jan I-ecinnan. leśny zc 
wsi Ka-dlug (pow. Bielsk), który przy 
tairie; okazji złamał nonę w sLsf.cc.

( ). Kradzieży zegarków, w art. 80
mii]., dokonano u jubilera Haipcmu przy 
ul. Sykstus ki ej 23.

( —). Do kaplicy szkolnej, mieszczą­
cej się w budynku sali gimn. przy ul. 
Dojazdowej włamali sic w ntjuy 19. m- 

; 20. bm. nieznani spraw cy i skradli kie- 
i lich srebrny i puszkę na kadzidło, wart. 
i 700.000 Mkp.
j ( —). Na „Świtezi" podczas kąpieli 

złamał sobie nogę Michał Witv icld.

E K O M O J I I S T A

Kronika.
HiBporzidfti w limę 
wagooów spalnuch

Lwów, 21. lipca.
Zmuszeni jesteśmy wystąpić z 

całą stanowczością przeciw niepo­
rządkom, zbyt dla publiczności do­
tkliwym, jakie się wkradły do biura 
wagonów sypialnych. Narzekań na 
nie dotychczas nie było; pani, pro­
wadząca agendy biura, spełniała po­

wierzone sobie zadania ku zadowo- 
'eniu ogółu. Niestety, i  chwilą gdy 
przemęczona pracą, udała się na 
krótki urlop, porządek zastąpił w ca­
łej pełni bezrząd. Miejsca, zamówio­
ne w  wagonach sypialnych, oddaje 
się komu innemu, narażając intere­
sowane osoby na znaczne przvkro 
ści i materialne straty. W dodatku, 
a wygląda to bardzo podejrzanie, w 
biurze biletów braknie, gdy równo ­
cześnie portjerzy hotelowi paskują 
niemi najspokojniej. Powołane czvr 
r.iki wzywamy do energicznego 
wkroczenia i zapobieżenia dalszym 
nadużyciom i nieporządkom.

Sobota 21 lipca. Rz. k a l Frąkse iy 
- Gr kat. Prekopa. — Sfow Stos?? .v,i 
i D.

- o —
Marsz. TrąmpczyńsH powraca dn 

Warszawy w pierwszych dniach sierp­
ni* b. r. Na 8. sierpnia zapowiedziane 
i-st plenarne posiedzenie Senatu.

Dyrektorem departamentu szkół w  y  
.̂'.ych w Ministerstwie wyznań i oświa­

ty. na miejsce dra Czeżewskiego. który
jmuje katedrę w Wilnie, ma być 

mianowany dn Ludwik Jaxa Bykowski.
Poświęcenie kaołicy w Spalę. Na 

życzenie p. Prez. P.zpltej, została w y­
budowana w Spalę kaplica pałacowa. 
Odbyło się niedawno poświęcenie kapli­
cy w obecności przedstawicieli Rządu, 
duchowieństwa, oraz świty. I 'uświęce­
nia dokonał ks. prymas kard. Dalbor.

Z okaz}] I. Polskiego Zjazdu lekarz... - 
dcn.ysTw wc Lwowie otwartą łost.jf*  
od 22 do 26 Ipca br. przy ul. Kuba1 
(dawnej ul. Kamiennej) w gimnazjum M. 
Kopernika wystawa dentystyczna. O- 
twarde w niedzielę o godz. 12. Wstęp 
2000 rdc. — (Ha uczestników zjazdu, stu­
dentów Uniwersytetu oraz uczniów gim 
nazialnych bezpłatny.

Narodowa Organizacja Kcbłet urzą­
dzą za pozwoleniem władz zbiórkę uli­
czną w niedzielę 72 lipca br na cele o- 
światowe na Kresach Wschodnich. Pu 
szki wydawać się będzie w lokalu N. 0 .  
K. przy ul. Ossolińskich 11 w czwartek, 
piątek i sobotę między godzin? 5—7.

Czwarta klasa zostanie prawdep ,-
nohofe jar.njjjflrtipji m  pastach ku

jach państwowych. Projek-t tale wnio­
sła do MŁrrót&rmwa koicji żelaznych Ra 
da Kolejowa.

Strajk rolny grozi, wedle informacji 
„Naprzodu" w ŹaSChc óalei Małopolsce.

Wojewódzki zjazd osadników odbę­
dzie się w: dniu jutrzejszym w Tarno­
polu.

Rozprawa przecaw por. Radomskie­
mu o zajście z posłem Stroińskim, odbę­
dzie się przed warszawskim sadem 
wciskowym w poniedziałek. Obrony 
rfor ucznika podjął się adwokat Pa­
sch alsk i.

Rabusiów gnieźnieńskich dotychczas 
nie przychwycono. Aresztowani pasaże­
rowie „zielonego auta" wykazali swe 
alibi i wypuszczeni zostali na wolność.

Obrony Cz. Niezabitowsklego aresz­
towanego przed kilku, dniami, podjął się 
adwokat dr Pieracki. Jak donoszą 
dzienniki poranne, Niezabitowska wypu­
szczony zostanie z? wysoka kaucją ;oą 
wolną stopę. Z firmą handlową .Pasza" 
od dwu lat rrie miał on już nic wspól­
nego

Uderz w stół, a odezwą słę nożyce
szewsHe. Do redakcji „Kuriera \Vic- 
czornego** w Lodzi pizyniesaono buciki 
z papierów cmi podeszwami. Dziennik 
ogłosił, iż jeżeli szewc, który sprzedał 
:en towar, nie zgłosi się w redakcji i nic 
naprawi wyrządzonej krzywdy, poda 
do publicznej wiadomości jego. -nazwi­
sko. I zaszedł fakt nieoczekiwany: Zja­
wiło się z przeprosinami i obietnica po­
prawy szewrców. sześciu, nie przybył 
■edruak ten, który sprzedał zakwestio­
nowane buciki. Smutnv to obraz uczci­
wości naszych rzemieślników.

Paskarki wiejskie, nie pilnowane 
przez nikogo, oznaczają sobie codzlen 
iie nowe ceny na sprzedawane pr>  

dukty. Za litr mleka ^ d ają  już 3500 do 
-RUJO mkp., za jedno jajo 1000 mkp. Rów­
nocześnie podrożały owoce, choć rynek 
: -wszystkie sklepy w mieście są nic—ł 
\ '  P  Ust zasypane.

Miły małżonek dal się poznać policji 
■ - osobie piekarza Jana Kondrackiego 
(ul. Romanowicza 11). Nietylko, że pra- 
,mął on przebić dozgoimą swoją towa­
rzyszkę życia bagnetem, ale okradł ią 
ta kwotę 20 milj. mkp.

Pomysłowy złodziej przyplątał Się 
.wczoraj na dworcu do dwu naiwnych 
wieśniaczek, przybyłych z Gdańska, 
towarzyszył im do miasta, fundował 
ż wę w „kawiarni" pod- gofetn niebem 
r.rzy pl. Krakowskim, wreszcie zatoraw..

y  ich rzeczy wartości 20 milj. nr*.. 
:„.vtnil się zręcznie bez śladu.

Olbrzymiej kraitoSeżj dc|j:» \
;.,(acu hr. Mydclskich w Gelowie. War 
rość uwiezionego srebra przekracza 
kwotę miliarda nip.

Umysłowo chorego chłopca przy­
trzymano w pasażu Fcllerów. Nic umie 
on podać ani nazwiska, ani miejsca za- 

weszkania, musiano go więc umieścić
razie... w areszitach policyjnych

Tragiczne wypadki. Na głowę 12- 
lerniej dziewczynki StefanJT Choma, ba- 
v iąccj się pod bramą realności przy 2 
Kopernika- 28. Spadłe duża futryna r 
bram y, ponw»duJą|c śmierć natychm.u- 
. .a.\ą. .'ata®! MąrszlłlaBKj sgiądł :

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 31. lipca 

Na targu akcji łijowu « tu a  -ja 
stkuc W szystk ie  jp -
rv zyskały znacznie na kursie. 2 -
cjalnie peszubują Sierszę góra.. C 
gieteki^jfo. P. Naftę, Tesfiy, t:iar.> 
wozy Zieleniewskiego. Podaż niedo­
stateczna. Obroty znaczne.

Tendencja silnie zwyżkowa. L- 
sposobienie b. ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B-crwary 1175000, Ćmielów 190. 198. 

180, 185ooo, nicef. 160, 150, 145. 150500. 
155, 150; Gaiota 28, 27ooo; Niemojowskl 
240 250000; Pocisk 182, nieci. 155,
1.50; Naita 105, 110. 115, 112, 110. 115. 
110, 112. 116, 114, 113. 107; P. T. B. 
140000; Rakszawa 340. 330, 335. 345,
330. 32000; Siersza .elekttyeżnr »65‘Z(0; 
Siersza Górnicza 685. 650, 725, 715. 700 
770, 750, 765, 760, 775. 765, 770; Krakus 
115000. To han 60000. Żegluga 7500. 8ooa 
Chcd. 65, 635, 650. 630, 655, 660. tTk™ 
445, 440. 420, 440,445,455,450 nf. 420, 425 
Tęspy 705, 7)0, 720, 7,30.000. A. B. Z. 18
20.000. Hipoteczny 65. 67, 70. 72.500 77 
73.!XX) 72.500, 74.000. Pokred 13, 20
18.000. nieefektywny 12. 13. 13.500, 11 
10. Przemysłowy 50, 40, 4-3.500. 49. 4.8.001': 
nieefek 42, 4.3. 40, 11.000. 7. B. y!
31.500, 34. 32, 33. 3!, 33, 32.000. Cegie1 
siei 150, 155. 153, 152. 158, 160, J52. Pa­
rowozy 200. 19.5, 200, 180, 195, 190.000. 
nieefektywny 110. 120. 115, 140, 145.
125.000. Zieleniewski 900. 850, 890, 9?5 
>75, 960, 955.000.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za : Mark; 

niem. 0.30, dolary: czeki i przek. 127.50-1 
bamrnoty 128.000. 1-ki i 2-ki 126.720, ka­
nadyjskie 124..AJ0. 1-ki i 2-ki 122.9! '-, 
Tanki franc. 7,600, franki belgijskie 6.2-5i; 
franki szwajc. 22.500, funty szterbnę
592.500, liry 5.500, guld. holend. 50525'. 
korony szwedz. 34.250, duńskie 22.900 
norwes. 20 **00 czeskie 3.840, austr. 1.70 
zloty polski 17.000. ~o---------

f o i  c  k l g p  a  z a  i  w o  w s k  u
Z powodu przerwy linji telefon i 

.znej Lwóv-—Warszawa, notow-ar 
giełdy wiarszawskiej dziś nie otrzy­
maliśmy.

Warszawa* (M). W Gdańsku pla- 
ćono za markę polską 257.35 dc 
258.65, przekazy na Warszawą 
244.38 do 245.62.

W Berlinie płacono za markt 
polską 19o do 204, przekazy na War­
szawę 196 do 202.

—---------- o-------------

Transakcje poza - 
giełdowe.

L w ów , 2 !. lipca. 
k u r s \  p r y w a tn i: .

Dziś tendencja w uah’ ' • ciąga sh 
nie zwyżkowa. 7. powodu soboty obro­
ny tylko w dolarach. Dolar ameryk. 
165000 166000. kanadyjski 155600— 
150000.
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Urzędowa Ceduła
Nr. 159. S o b r r t - ,  2 1 . l i p c a  { 9 2 % W a l u t a  m a r k o w a ,

A .  K u r s a  e f c i t ó w ,

Kategorje:

1. Papiery państwowe,
4c/o Państwowa poz. . . 
Pretn. z  r. 1920 . . . .

!f. L ;etv tastawne.
(bez kuponu bież.) 

4>/ic/o Banku hłp. gat . 
A*jt Banki- Mp goi.
4 •/«*/• Bk kred. ziem. gal. 
4'!/ł t/o Barmu Malopolsk 
41/z°/o Banku hip. zemel. 
41'2°i0 Pelsk. Bk kraj- 
4% Polsk. Banku kr 
4‘z//,, Tow. kred. galic.

ziemskie  ....................
4«/0 Tow. kred. gal. ziem.

III. Obiigt.
(bez kuponu bież.)

4*/,% Kom. PoL Bk kraj.
4‘/o Kom. Pol. Ek kraj . 
4C o Kol. lok. PoL B kkra i 
4*/k P oi. kr. gal. zr.1893 
4‘/o Poi. kr. gal. zr.1804 
4bo Poi. kr. gaL z r.l&03 
4CL Poi.-kr. gal. z roku 

1908 (szkolna) . . . .  
4Jj,7tPoż. kr. gal.zr.iyl3  
4b,b. P°ż- Kr. gal.z r. 1914

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akc. Związk.......................
Akc. hipoteczny . . 
Handlowy w Poznaniu 
Małopolski . . . . . . .
Powszechny kredytowy 
Przemysłowy . . . . .
Rolniczy S. A. . . . . . 
Ziemski -kredytowy . 
Zemelny. . . . . . . .
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu

Wart.
nom.

1000

i
S

280
28H

1000
2o0
280
2tkl

1000
280
280

1000

Ostatnia
dywid. Płacą; Żądają: Transakcje Uwag! Kategorje: Wart

nom.
Dywid.

192i~ii»22
Plącą: : Żądają

i
Tiansakcjeii

1950—- b) Przemysłowa:
Agrochemiafabr. szt. naw. 500 1200u0 — —
Bracia Biskupscy . . . . 1000 — — —
Browary lwowskie . . . 500 500 — 1155000 119(5000 1175000
Chodorów tabr. cukru . 1000 21 140 635<Kiu 6bu000 635-6.0000

108 — 110— — C e g ie lsk i......................... — — 148006 167000 150- I6500t
100— 102— — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 178000 197000 18u—195000

| 1 102* - 104 — Oaiota fabryka Obuwia 140 22 140 26509 28500 2 7- 280>t0
104-50 106-50 —• Galicja Rannerja nafty . 140 8oo; 2,200.000 -- —
99— 101— — Górka fabryka cementu 140 119 — 1075000 — —

109 — 111— — Harpaki zi kłady lUogr. 140 230! 140 100000 — —
100— 102— — Krakus f wódek Kraków 280 168 200 113000 117000 115000

1 0 7 - 109—
Nitmojowski fabr. pap. 1000 90 — 287000 25&i60 245-25Ui)00

— — OikosZakł. przerm-drzew. 1000 300 400 415000 460000 420-455000
108— 104— Parowozy S. A. bud. masa. 500 60 ■■— i?;ooo 203000 180 -200000

Pezet Po w ZakŁ bud. . 500 200 _ *4000 _ _
„Plótno“ w Poznaniu . 1000 — 750 375000 420G0u 380-415000
Pocisk zakłady amunicji 350 l i 170 18 000 184000 182000

101— 103—
Polska Nafta przem. wiert. 500 10C 350 103000 l i  3000 105-116000

— Polskie Tow. Budowlane oOO 225 400 i::8000 142000 14900097— 99— — Potęga Tow. huty żel. . luOOO 1500 _ 17000 _ _
92— 94— — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 321000 344000 325—340000
92— 94-— — Siersza zakl. elektr. . . 200 21 40 64000 66000 65000— 92 — 94— — Siersza góm zakłady 140 450 _ 675000 785000 685—775000

m. 9 2 - 94— - Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 iłOnuP _ -
lepege górą zakłady . 700 350 700 sooeu -

92— 94— - — Tesp. tow. ekspi. aoU 1000 loO 350 695000 740000 7o6—730000
125*— 130— — Ursus tabryka motorów 500 180 250 140000 - _
200— 21Cr— — Wildt i S k a .................... 600 160 50C 60000 _

Łis ttie *-ki fabr. masz. 1000 170 1070 840000 985000 810-075000

i9a! 1922 *
70 — 17500 20500 18-20000
42

300
120
600

6400u
100000

75000 65000 -74000 e) Handlowe:
56 140 70000 _ __ Poi—i GlOb 500 100 3600 __
42 140 12500 20500 12*20000 10 12000 ni. Poioai . . . .  v . . . . . 1000 ’ 60 250 19000 — —
42 — 47COO 51000 48 — 50000 T o h a r ............................. 140 70 210 59ÓVO 61000 60000

250 ' — 40000 _ _ Pc .01......................... . . iooo 36e 600 14u<io _ j
56 84 30500 84500 31-34000 W a w e l ................ .... . 500 100 - —■ 250u
06 84 3000 Żegluga Polaka . r .%■-* 140 20 Óti 7OÓ0 8600 7500-SlwP

i — 600 260000 — — \

Uwagi

145* lńOOuónf.

110-145000nf.

15O-l55OQ0uf.

l f .  W a l a ł y  1 D e  w i r y *

Kategorie:
I  M ety  b a n k o e g ,

pif a żpdają transakcje
C ek ? , p r c e l  a z y  I w y p ła ty .

plącą -ądają transakcja
Uwagi

Dolary amerykańskie . . . ,
boi ary ameryk ińskie (drobftr) .
Dolary kanadyjsK ie......................................
Dynary . . . . . . . . .
Punty siterling!

.branki belgijskie . . . . . .
Franki francuskie . . . . . .
Fioreny holenderskie .
Franki szwajcarskie .............................
Korony austriackie ,
Korony czesko-slowackie .  . . .
Korony dnńsk.e . . . . . . .
Korony dfl-wiskie . . . .
Korony szwedzkie . . . . . .
Korony węgierskie . . .  , . .
Lei rumuńskie ...................................  t
Liry włoskie . . . . . . . .
Marki niemieckie » . . . . »

Skutkiem z ‘rządze­
nia Mlnlstia Skarbu o- 
broty w walutach prze- 
k< zach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

f i .  K u r s a Z b o i o w e .
Ceny rozumieją się w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożj wczego. 
miejsce stacja załadowania.

Ceny Uwaga Ceny rozumieją sfę w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania

Ceny
UwagaOil | dO od 1 do

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r. -- _ * MĄKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów
ŻYTO małopolskie 6716? ex 1902 t. -- — MAKA: żytnia proc. Loco Lwów -- *

1..AKA: pr.zPM. 70 proc. Loco Lwów
JFCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy­ MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów

słow y . . . . . . . . . -- — MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów. .
JLCZMIEŃ; małoootek. ex 1922 — — OTREB: przen................................................................ .
OWIES: małopolski e t  1922 r. . . . . -- — OTRĘB: ż y t n i .......................................................... — _

MAKL’C¥Y: lnitóe i k o n o p n e ............................. _
KUKURUDZA: krajowa . . . ’ , . -- — MAKUCHY: rzepakowe ............................ ......
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snfatya . . -- — WORKI: jurowe UyToba Strad im Warta
ZIEMNIAKI jadalne .................................... -- — Częsiochowłanka 75 kg. z? sztukę
FASOLA: biała . . . . . . . — — WORKI: używane, dobre, za -sztukę . . ,
FASOLA: kotofówdi . . . . . . -- — KONICZYNA czerwona krajowa naturalna . _ .
GROCH: palny -- — SŁOMA prasowana . . . . . . . . •Mi
GROCH: Yictoria . . . .  . -- — SIANO wołyń: kie ................................................ -
GROCH: % V taw ia — — SIANO słodkie kratowe prasowane . . . . «M
BOBIK: ........................................... LEN .......................................................................
WYKA: . . . .................................................. — KASZA HR1 C Z A N N A ..........................................
MIESZANKA: pastewna w ziarnin . . . . — — KAF2 4 JĘCZMIENNA . . . . . . .
ŁUBIN: ...................................................................... — KAPUSTA KW ASZONA........................................... --
HRFCZKA; .................................... — — P Ę C A K .................................... ...... — —

Sekretariat Gkldy. Generalny Sekretarz Dr. Parctk
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OGŁOSZENIA,
u z n a n i a  z a  r u i  a  r ł  is g  o .

T. IV. 163/21/4. Wdrożenie postępo- 
Wani t celem uznania za zmarłego. Sta- 
nisiaw Przewoźnik, syn Jana i Marii 2 
Nocków, rolnik w Blaszkowej, tamże 
urodź on”, 26 kwietnia 1877, służył w 
1914 -V 32 pułku obrony krajowej, brał 
czynny udział w wojnie światowej, a 
w dniu 19/10 191S był na froncie włos­
kim i od tegoż dnia wszelki słuch o nim 
zaginał. Gdy zatem jest prawdopodo­
bne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Kata­
rzyny Przewoźrrk postępowanie celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem o- 
głasza: /się cgók e wezwanie, aby udzie­
lono Sadowi lub kuratorowi i obrońcy 
w vzła małżeńskiego ad w. drowi Woj­
ciechowi Juraszowi w Jaśle wiadomości
0  powyż wymienk/trym, a to dc dnia 
I. sierpn a 1923. Po tymże dniu Sąd roz­
strzygnie o uznaniu za imarłego. 5636

Sąd okręgowy. C kfcz. IV.
Jasio, dnia 8 srycznia 1923.
T. !V. 213/22/3. Wdrożenia postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Woj­
ciech Broński, rolnik z Szymbarku, syn 
Marcina i Agnieszki z Kawów, urodzo­
ny 11 marca 1877 brał udział w wojnie 
światowej i w walkach frontowych au­
striacko-rosyjskich, toczonych pod Bu­
chaczem w styczniu 1916 zaginął, me 
dając o sobie dotąd wiadomości. Przyj­
mując, że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci wdraża sic na wniosek 
Marji Brońskiej postępowanie celem u- 
znania Wojciecha Brońskiego za zmar­
łego a małżeństwo za rozwiązane i w y­
daje się wezwanie, aby Sądowi lub o- 
brońcy węzła małżeńskiego adw. dr. 
Rzuchcwskiemu w Jaśle, ud-zielcmo wia­
domości o zaginionym najdalej do dnia 
31 stycznia 1924, a po upływie tego ter­
minu Sąd wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddz. IV.
Jasło, dnia 15 czerwca 1923. 5537
T. IV. 107/22/3. Zarządzenie postę­

powania ceiem uznania za zmarłego! Jó­
zef Bciczjk, syn Wojciecha i Marianny 
z Szemtów, urodzony w Kobylance 14. 
lutego 1851 ł tam ostatnio zamieszkały, 
wyemigrowa ze wsi rodzinnej za za­
robkiem na Węgry przed 30 laty i za­
ginął, nie dając o sobie żadnej wiado­
mości. Wobec prawdopodobieiistwa za­
istnienia przesłanek ustawowego dom­
niemania śmierci, zarządza się na wnio­
sek Franciszka Belczyka postępowanie 
celem uznania Józefa Beiccyka za zmar­
łego i ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi w Jaśle wiadomości o za­
ginionym najdalej do dnia 31. lipca 1924. 
po którym to dniu Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 28. kwietnia 1923. 5534
T. IX. 132/22/3. Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Jó­
zef Makowiec, rolnik z Moszczenicy, 
syn Tomasza i A poloni z Mruków, uro­
dzony 21. listopada 1889, wyjechał na 
wojnę .światów:, w- o r t  i. sierpnia 1914
1 jako żołnierz 32 pu/ku obrony kraj. 
austr. w' czasie walk frontowych au- 
stro-rosyjskich zaginą? pod Lublinem 
we wrześniu 1914. Dotąd niema o nim 
wiadomości. Gdy zatem przyj:// należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierć1 przeto wdraża sic na prośbę 
Marianny Makowiec postępów anie ce­
lem uznania Józefa Makowca za zmarłe­
go, a małżeństwo za rozwiązane. W y­
daje sfe przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono 'Sądowi, obrońcy węzła mał­
żeńskiego dr. Lipińskiemu w Jaśle wia­
domości o powyż wymienionym najda­
lej do 30. grudnia 1923. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu powyższym  
wyda ostateczne orzeczenie. 5535

Sąd okręgowy. Oddział Bk 
Jasio, dnia 1 maja 1923.
T. 863/2l/l0. Wdrożenie postępowa­

nia. celem a znania ..włązku małżeńskie­
go za rozwiązany. Uchwalą z 28 marca 

i 1923 jp. 9 uznano Stefana Samsona, sy­
na Teodora i Katarzyny ur. 8/8 1887 w 
Mostacn Wielkich, ostatnio lam zamie­
szkałego za Łmaitega Obecnie na wnio 

1 psk Naści Sa-nsou wdTaża się postępo­

wanie celem uznania związku małżeń­
skiego, zawartego na dniu 11 lista »»*a 
1911 między zagonionym a wnioskodafw - 
czynfą za rozwiązany. Wiadomości o 
przeszkód ich należy udzielić Sądowi 
albo adw. dr. Niemlklewieżowi we Lwo­
wie, którego ustanawia saę kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 5521

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. VII.
Lwów, dnia 17. maja 1923.
T. IV. 36/23/2. Waśko (Bazyli) W?i 

SiWłj urodzony w roku 1S78 i zamiesz­
kały w Wierchom id wielkiej, svn Micha­
ła. jako żołnierz austriacki zaginą! w 
niewoli włoskiej w roku 1917. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa, się o udzieleniu wia­
domości o  nim tutejszemu Sądowi. Na 
ponowną prośhę Tekli Warchołowi.) po 
dniu 31 stycznia 1924 orzeknie się o u- 
znaniu za zmarłego. 5529

Sąd ukręgowy. Odda IV.
Nowy Sącz, dnia 20. kwietnia 1923.
T. 134/23/4. Alojzy Ostrowski, syn 

Kazimierza i Ahańji, ur. 17/6 1875 w Ja- 
ryczowie starym i tam zamieszkały, 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
Pizy LsL art. Abt. 3/11 i dostał się do 
niewoli rosyjskiej w roku 1916 i od tego 
czasu niema o  nim wiadomości. Na 
w masek Marjf Ostrowskiej wdraża idę 
poste por-anie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą a związku małżeń­
skiego zawartego na dniu 2/6 1902 mię­
dzy zaginionym a wrtioskodaw czy nią za 
rozwiązany. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adw. dr. 
Dwernickiemu we Lwowie, którego 11- 
stamawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzy- I 
wa się, aby s»ę jawił przed podpisanym 
Sądem o  fle żyje. lub w iłniy sposob dal 
znać o sobie. 5523

Sąd okręgowy cywilny. Odkiz. VII.
Lwów, dna 7. maja 1923,

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A .

Gg. I-a 162/23. Edykt Rfótr Michallc- 
ki w Bohutynie wniósł skargę przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu Antono­
wi Kuczmińskiemu i Dmytiovii Micha- 
lickiemu o własność i ic tabulację grun­
tu. Audiencja została wyznaczoiia. na 14 
sierpnia^ 1973 o  8 30 godz. rano w tym 
Sądzie Nr. 5. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jcs. nieznane ustana­
wia się dra Geretę w  Złoczowie kura­
torem, który ją będzie zastępowa! na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika 5531

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 4 czerwca 1923.
L. 29557/2738/VIII/l. e i .  23. Obwiesz­

czenie. Na podstawie postanowień § 48. 
ustawy' z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 
5/997 Województwo podaje do powsze­
chnej Madom ości, żc magister farmacji 
WóadyslaW Biliński zc Lwowa wniósł 
dnia 25 kwietnia 1923 clo Województwa 
podanie o koncesje na nową aptekę pu­
bliczną w Brzeżanach przy ui. Kościu­
szki z  prawej lub lewej strony, ewen­
tualnie przy ul. Słowackiego w budynku 
magistrackim. Województwo wzywa za­
tem tych posmdaczy aptek publicznych, 
któczyhy się czuli zagrożonymi, w swej 
egzystencji przez otworzenie tej apteki, 
afcy w czterech tygodnia cl), licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia wnieśli ust­
nie lub pisemnie przedstawienie ńo wła­
ściwej władzy' politycznej I. instancji. 
Po upły wie tego terminu wniesione 
przedstaw ieni we będą uwzglę-J 
dnlone. 55 o 3

Województwo tarnopolskie.
Za V ojf-wodę: 

Naczelnik Wydziału.
Tarnopol, dnia 13 lipca 1923.
C. I. 450'23/1. EdykŁ Stresu powo­

dowa Fcsia J-nkrmec zant. Popowicz z 
Siemigitiowa wniosła skal gę przeciw 
stronic pozwanej Dmj trowf Jakimec i 
tow. z Siemigmow a o zezwolenie na 
wpis do C. I. 450/23. Audfencia do ust­
ne raeprawy zesrała wyznaczona na 
30/.8 *928 godz. 9 rano w  tym Sądzie, 
sala rozpraw 16. Ponieważ miejsce po­
bytu strony norwanei jest niezuanc-.u - 
staŁąwia się dra Kalitowełuego. adwo­
kata w Stryju kuratorem, któr. ią bę­
dzie zastępował nu jej koszt ,*i-, niobez-

pioczaństwo dotąd doipóki ona sama 
sfe nie stawi f nie ustanowi pełnomoc­
nika. 3538

Sąd powiastow” Oddz. I.
Stryj, ant?! 6 czerwca 1923.
L. cz. C. II. 505/23. Edykt. Strona po­

wodowa Fianciszka Kozłowska z Pad- 
wi wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej Marji Szczerba, zamężnej Go- 
sztyła z Pława o 140 dolarów. Audien­
cja do ustnej rozprawy została wyzna­
czona na 27. lipca 1923, godzina 9 rano 
w tym Sądzie, biuro Nr. .38. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustań iwia się pana dra Julja- 
nx Wronkę, adwokata w Mielcu kurato­
rem, który ją będzie zastępował na je(j 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 5514

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 20. czerwca 1923

s  r  - T)H i
A. XII. 155/23/5. Wezwanie niezna­

nych dziedziców7. Marja Silberstein lal- 
se Guttenberg, właścicielka realności w 
Krakowie przy ulicy Starowiślnej 42, 
zmaria dnia 2. marca 1923, nie pozos.a- 
wiając ostatniego rozporządzenia. Są­
d ów  niewiadomo, czy pozostali dziedzi­
ce. Ustanawia zatem pana adwokata dra 
Ignacego Lanaaua w Krakowie przy ul. 
Karmelickiej 8. kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie ao spadku, 
winien o tern donieść temu Sądowi w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzi­
siejszego i wykazać sw e P-awa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu bę­
dzie spadek wydatny tym osobom któ­
re wykażą swe prawa, o 11 eby zaś praw' 
nie wykazano, spadek przypadnie skar­
bowi państwa.  ̂ 5532

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII.
Kraków, dnia 2. czerwca 1923.

A M O R T Y Z A C J E .

Nc. I. 328/23/1. Edykt. Na wniosek' 
Składnicy Kółek rolniczych w Rozwa­
dowie, Stow. spółdzielczego z ogr. odp. 
zarządza się postępowanie celem umo­
rzenia poświadczenia zaliczkowego z 
daty Rozwadów dnia 27 kwieitnia 1923 
Nr. 568 wystawionego na imię Składni­
cy Kółek rolniczych w Rozwadowie 
przez Kolejowy urząd stacyjny w Roz­
wadowie opiewającego na 7,800.090 
mkp.. które miało zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tego papieru, aby zgłosili 
swe prawa do 45 dni od aaty tego edy- 
ktn. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu wymienioany 
papier wartoścjbwj jako pozbawiony 
znaczenia. 5465

Sąd powiatowy. Oadział 1.
Rozwadów, dnia 9 lipca 1923,

L I C Y T A C J E .
L. cz. E. 26/21/29. Edykt licytacyjny.
Na żądanie Feili Dcsser odbędzie się 

29. sierpnia 1923, godzina i. rano w Są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 17 li­

cytacja a) połowy realności Iwh. 130 
gm. Pleśna stanowiącej grunt; b) olo- 
wy majętności tabularnei Pleśna Eisen- 
bachowska lwg. 113 po wyłączeniu p. 
gr. 1574 wraz z pizyr.alcżnościami. n ie­
ruchomość aj jest ocenioną na 14.750 
Mkp., zaś pod b) na 123.379 Mkp. Naj­
niższa cena wynosi co do obu połów 
92.080 Mkp.. poniżej tej ceny -p-zedar 
nie przyjdzie do skutku. Warunki li.ytu  
cyjne i odnoszące, się do tych nierucho­
mości dokumentu może każdy, ma, .wy 
chęć kupienia, przejrzeć podczas fonzr- 
urzędowych w Sądzie niżej wynik 
nvm w biurze Nr. 17. •Ó5J0

Sąd okręgowy. Oddz u IV.
Tarnów, dnia 28. czerwca 1923

t .  J. J f  i
Firm. 795. Rg. C. VI. 295. Zmian;, 

dotyczące firmy już wpisanej. Do rege­
stru wpisano dnia -i maja 1923. Siedziba 
firmy. Lwów. Brzmień:,* firmy: Stani­
sław Buczkowski 1 Ludw c Negelds. 
sprzedaż wyrobów koszykarskich ors.. 
artykułów domowego gospodarstwa. i- 
Umów i zabawek dziecinnych. S-k*. 
r. ogr. odp. we Lwów i*. Zmiany itjhv, - 
ią Wainego zgromadzenia z dnia 99-gr 
marca 1923 stwierdzoną not. do 1, rep 
54090, uchwalono rozwiązanie i Skwidst 
c;e spółki. Likwidatorem w ytirr o I.::- 
dwfkS Pegedtisa, przemysłowca: rJ.
Lwcwne, który będzie podpisywał fir­
mę w ten sposób, że pod jej brzmienie 
odtąd z dodatkicin w likwidacji unieść, 
swój pcopis. 55?8

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV.
Lwów. dnia 26 kwietnia 1923. 
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Diesla

Z W R A C A  S I E  U W A G Ę
aa przetarg Szefostwa intendenUir? O. K.Tlr. VL Lwów (O chronek 4.) 
na dostawę sprzętów kwatrru ikowych, ogłoszeń? w „Polsce 
Zbroinej“ Mr. 174 z 28. VI. br. i w „ITtonitorze Polskim " Nr. 145

z 30 . 01, brr 5485

Zarząd telefonów lwowskich
podaje do wiadomości, że opiaty abonamentowe 
z dniem 1. lipca 1923 zostaiy zmienione w sposób

następujący:
I. kategoria ZS6.C00 Mhp. kwart, dla mieszkań (rp a rn y ck
II. „  M O D O  „ „ „ nap, k a n M w  i t. p,

III. „  600.068 „ „ „ sklepów, kankaw. hoteli,
restauracji i t. p.

Za aparat dodatkowy ZCD.PHD ńlkp. kwart.
Oplata jednorazowa przy zamówieniu telefonu 

wynosi 3,000.000 Mkp. 5520.
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